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Sukcesy gospodarki socjalistycznej
Delegat Polski  do ONZ  

o światowej sytuacji gospodarczej
NOWY JORK, (PAP). Z Lakę Success donosi korespondent PAP: Na 

ostatnim pos'ed7eniu Rady Gospodarczo-Społecznej ONZ delegat Polski dr 
Juliusz Suchy zabrał głos w debacie nad sprawozdaniem o światowej sy* 
tuacji gospodarczej w  roku ubiegł ym. Scharakteryzował on tę sytua­
cję w 7-miu następujących punktach:

nej, mimo stagnacji w krajach kapi­
talistycznych.O Rok 1948 był okresem stosun­

kowo skutecznej odbudowy Euro­
py, a to dzięki olbrzymim postępom 
w krajach o gospodarce socjalisycz-

Z OBCHODU 
XXXI roezrw  powstania 

Armii Radzieckiej

Młodzież szkół lubelskich uroczyś 
cie obchodziła X X X I rocznicą ist­
nienia Armii Radzieckiej. Na zdję- 
cu: przewodnicząca kola szkolnego 
ZMP przy gimnazjum i liceum im. 
W. Arciszowej w  Lublinie —  uczeń 
nica kl. Xh Alicja Gottingerówna 
odczytuje podczas akademii list gra 
tulacyjny, który uczennice szkoły 
wysiały za pośrednictwem Zarządu 
Głównego Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej do Dowództwa 

Armii Czerwonej.

Q \  Rozwój sytuacji gospodarczej w 
roku ubiegłym dowiódł sukcesów 

socjalistycznego planowania i współ­
pracy międzynarodowej w ZSRR j 
krajach demokracji ludowej. Podczas 
gdy kraje kapitalistyczne ujawniły 
brak rzeczywistego planowania i 
współpracy.

0 \  Rozwój gospodarczy obszarów 
*}/  kooln:alnych i zacofanych gospo 
darczo uległ opóźnieniu na skutek 
polityki USA.

Zasadnicze zmiany, jakie zaszły
* w strukturze gospodarczej Europy 

Wschodniej i wynikły stąd rozwój sił 
ekonomicznych spraw:ły, że mimo 
braku równowagi gospodarczej w 
Europie iako całości, istnieją widoki 
s'nbilizacji.

K \  Europa była przez cały rok ub:e- 
" gły świadkiem prób USA prze­

kształcenia Niemiec zachodnich w
ośrodek potęgi gospodarczej imperia 
lizmu na tym kontynencie.

W  roku 1948 Stany Z jednoczone 
^  / uciekły się do jednostronnego 
embarga na eksport do Związku Ra- 
dz:eck;e?o }  krajów demokracji lu­
dowej. Hvł to stczyłowy punkjt wojny 
ekonomicznej USA t  krajami o gos 
nodarce socjalistycznej.

*T\ W  świecie kapitalistycznvm po-
* czął narastać w cią?u ubiegłego 

roku nowy krvzvs gospodarczy.
Belegat Polski ilustrował te wszyst­

ka  tezy obfitym materiałem staty­
stycznym, opiniami rzeczoznawców i 
głosami prasy światowej.

42 hodowców 
uzyskało ulgi 
w podatku gruntowym

Mimo nieukończenia wymiaru 
podatku gruntowego i nie dorę­
czenia nakazów płatniczych, w po 
wiecie łukowskim, z ulg skorzy­
stało ju* 42 dostawców trzody 
chlewnej. Liczby tej nie można 
uważać za ostateczną, ponieważ 
część rolników nołi kwity przy 
sobie. Stosowanie ulg na szeroką 
skalę nastąpi dopiero po doręcze­
niu nakazów płatniczych.

(rzj

Szybki rozw ój przemysłu w krajach demokracji ludow ej jest 

w ynikiem  likw idacji panowania kapitalistów  i obszarników, roz­
w oju  gospodarki p lanow ej i  ścisłej współpracy tych krajów ??■ 
Zw iązkiem  Radzieckim, oraz miądzy sobą.

Marshallowska polityka podporządkowania przemysłu krajów  

zachodnio-europejskich interesom  m onopoli amerykańskich pow o­

duje, że produkcja w tych krajach nie osiąga jeszcze poziom u przed 

wojennego.

Przyjazd min$’ ra Skrze szewskiego
fi o  M o s i r w c f

MOSKWA (PAP). 24 bm. przybył gów polskich na czele z ministrem
do Moskwy na czele grupy naukow 
ców 1 pedagogów polskich Minister 
Oświaty dr Stanisław Skrzeszewski. 
Wraz z min. Skrzeszewskim przybył 
ambasador R. P  w  Moskwie ob. 
Marian Naszkowskl.

Delegacja naukowców 1 pedago-

Skrzeszewskim podczas swe.go poby 
tu w  Związku Radzieckim zaznajo­
mi się ze zdobyczami oświaty w 
ZSRR, zwiedzi szkoły i wyższo 
uczelnie Moskwy, obwodu moskiew 
skiego oraz Leningradu.

O pokoi, chfeb i wolność
Apel Francusk*ej Parli Komun*styczne] do narodu

W  związku re zbliżającymi się wyborami do władz samorządowych 

i ogólną sytuacją polityczną KC Komunistycznej Partii Francji uchwalił 
apel -do narodu, w którym piętnuje agresywną politykę Imperialistów,

apekulan-Komitet Centralny KPF podkreśla, 
ie naród francuski nigdy ;iie wystąpi 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu, 
gdyż kraj socjalizmu nie zagraża 
Francji ani żadnemu innemu naro­
dowi.

Apel potępia wojnę koloidalną pro­
wadzoną przez Rząd Francuskj w 
Vietnaniie, Apel potępia w dalszym 
ciągu pobłażliwość władł wobec by-

Druga krajowa narada
aktywu robotniczego ZMP
W stolicy rozpoczęła w  dniu 

24 bm. dwudniowe obrady Druga 
Krajowa Narada Aktywu Robotni­
czego Związku Młodzieży Polskiej, 
której celem jest omówienie zadań 
ZMP na odcinku robotniczym i fa­
brycznym.

Kilkuset aktywistów ZM P przyby

Wniosek w parlament^ szwedzkim
o w y  n o  w i e d  z e n i e  
układu marshallowskiego

SZTOKHOLM (PAP) Poseł komu ! Szwecja wciągana jest do tzw. Pak
oistyczny w  parlamencie szwedzkim 
Gustaw Johansson postawił wnio­
sek w  sprawie wypowiedzenie przez 
Szwecję układu marschallowsklego. 
VV uzasadnieniu wniosku stwierdza 
Johansson, iż zamierzany a pozor­
ny cel planu Marschalla, tj. podnie 
sienie stopy życiowej ludności euro 
pejskiej został już zarzucony, albo­
wiem raport organizacji marschal- 
lowskiej sam stwierdza, iż odzyska 
nie przedwojennej stopy życiowej 
ludności europejskiej nie jest pew­
ne nawet w  roku 1953. W między­
czasie rośnie w  krajach marscha- 
llowskich bezrobocie gdy we wschód 
niej Europie stopa życiowa ludności 
stale wzrasta, a bezrobocie jest 
“zymś nieznanym.

Najniebezpieczniejsze są jednak 
Ikutki Dolityczne planu Marshalla.

tu Atlantyckiego. Mimo tych argu­
mentów Johanssona, Parlament 
Szwedzki wniosek o wypowiedzenie 
układu marshallowskiego odrzucił.

P rasa ra d zie cka
o naradzie
dyplomatów polskich

MOSKWA, (PAP). — Cała prasa ra­
dziecka publikuje tekst komunikatu 
of-cjalnego, ogłoszorego przez Mini­
sterstwo Spraw Zagranicznych RP o 
naradzie posłów polsk.ch 2 państw 
skandynawskich, która odbyła się w 
Warszawie pod przewodnictwem mi­
nistra Modzelew*kie~

łych ze wszystkich województw/ kra 
ju przedyskutuje m in. zagadnienie 
umasowienia organizacji, udziału 
młodzieży we współzawodnictwie 
pracy —  w  świetle uchwał Plenum 
Zarządu Głównego ZMP i ostatnie 

go Plenum KĆZZ, które omawiało 
szeroko problematykę młodzieży ro­
botniczej. W obradach biorą rów­
nież udział przedstawiciele KC 

PZPR, Ministerstwa Pracy 1 Opieki 
Społecznej, Ministerstwa Przemysłu 
t Handlu, „SP'* i organizacji społecz 
nych.

Naradę zagaił przewodniczący Za 
rządu Głównego Związku Młodzieży 
Polskiej — Janusz Zarzycki stwier­
dzając na wstępie, że ostatnie P le­

num  Zarządu Głównego Związku 
Młodzieży Polskiej wniosło do pra­
cy organizacji wiele nowych ele- 

menów, określiło jej zadania, kóre 
powinny być na naradzie aktywu 
robotniczego wszechstronnie omó­
wione i przyswojone przez uczestni 
ków konferencji

Dłuższy referat wygłosił Sekretarz 
Generalny ZM P poseł Lucjan Moty 
ka. W czasie obrad na naradę przy­

była delegacja metalowców radziec­
kich, serdecznie 1 owacyjnie witana 
przez zebranych aktywistów.

łych kolaboracjonistów 
tów. --- —— ---------- ,•*

Wybory do władz samorządowych 
czytamy dalej w apelu będą wielką 
bitwą o pokój, chleb i wolność. Ap«l 
nawołuje do jedności komunistów, 
socjalistów, katoljków, republikanów 
i członków ruchu oporu dla wygra­
nia tej wielkiej bitwy. „Poprzez 
jedność przeciwko podżegaczom wo­
jennym czytamy w apelu — otwie­
ramy jednocześnie drogę do utwo* 
rżenia rządu jedności demokratycz­
nej.

WYSTĄPIENIE THTCLOS 

W PARLAMENCIE

W  dalszym ciągu debaty we Fran­
cuskim Zgromadzeniu Narodowym 
wystąpiła deputowana komunistyczna 
Vaillant-Couturier, która podkreśliła 
szeroko zakrojoną akcję pokojową, 
prowadzoną na terenie Francji przez 
kobiety francuskie.

Deputowany Unii Republikanów 
Chamburn wskazał na niebezpjeczeń 
stwo paktu atlantyckiego, który 
sprzeczny jest z kartą ONZ.

Następnie, witany burzliwymi ok'a 
s^ami, wystąpił przewodniczący par­
lamentarnej grupy komunistycznej

Duclos. Komunistów francusk:ch — 
powjedz:al Duclos — nic nie zdoła 
zatrzymać w ich walce o pokój. W 
walce tej cieszą się oni poparciem 
całego narodu. Francuzi nie chcą no- 
(wej wojny, ktćrahy pozwoliła zbo« 
gacić się jeszcze bardziej fjrmio 
Sainrapt et Rries. (Ostatnio była 
głośna afera tej firmy, w  którą za- 
m!eszany był zdymisjonowany fran­
cuski minister sprawiedliwości Andre 
Marie — przyp. red.'.

Duclos zakończył przemówienie wy, 
rażając wiarę, że naród francuski 
dzięki swej jedności niewątpliwie 
utrwali pokój,

------o------

R O Z K A Z  
tjerr. Swobody
PRAGA. —  Z okazji 1-ej rocz* 

nicy lutowego zwycięstwa klasy 
robotniczej, minister obrony na­
rodowej pen. Svr.boda wydał 
rozkaz do armii czechosłowac­
kiej, w którym ocenia doniosłe 
znaczen:e te<ro zwycięstwa dla 
utrwa^nia demokracji ludowej 
w republice oraz dla dalszego 
rozwoju armii, która stała się 
pewnvm i moonvm narzędziem 
w reku klasy robotniczej i cze­
chosłowackiego ludu pracujn- 
ceg,o.

Przemów ien:e prokuratora  
w procesie b a n d y  NSZ
W procesie przed Wojskowym Są­

dem Rejonowym w  Warszawie, rze 
cznik oskarżenia zażądał dziś kary 
śmierci dla Markosika,' Gałązki i 
Łukaszewicza, kary długoletniego 
więzienia dla ks. Fertaka oraz Grzy 
wacza i Kochańskiego, a wreszcie 
surowego ukarania ks. Lubińskiego.

.1 jeżeli dz;ś — pow*edział proku 
rator Rafalowski — dwaj księża 
stoją prz?d Sądem Rzeczyposooli- 
tej, to nie dlatego, że noszą suknie 
duchowne, ani też dlatego, że spo­
wiadali bandytów, gdyż to w  myśl ka 
nonu prawa kościelnego było ich o- 
bowiązkiem, a państwo polskie sza 
nuje sprawy sumienia i  kultu. Ks.

Fertak i ks. Lubiński stoją przed Są 
dem tylko dlatego, że nadużyli 
swych stanowisk w  hierarchii ko­
ścielnej do zbrodniczego szkodzenia 
oaństwu nolskiemu, że konfesjonały 
swe zamienili w  narzędzia krwa­
wych zbrodni".

Ks. Fertak w  ostatnim słowie mo 
wi: „W  całej rozciągłości zdaję so 
bie sprawę z tego co uczyniłem. Sie 
dząc w  więzieniu zrozumiałem do­
piero swoje przestępstwo. Niech bę 
dzie ono ostrzeżeniem dla innych 
kapłanów. Pragnąc wyrazić swój 
najszczerszy żal za popełnione czy­
ny, los swój składam w  ręęe Sądu.

Dnia 28 lutego zapadnie wyręk.



Thorez ostrzega imperialistów zdekiaraciiideowejp z p b
^W alka o pokój, jaką nieugięcie 

prowadzi francuska klasa ro­
botnicza, wstąpiła w  nową fazę.

Wychodząc z założenia, że w obec­
nej sytuacji masy ludowe mogą po­
krzyżować plany imperialistów. Ko­
mitet Centralny Francuskiej Partii 
Komunistycznej, który nie dawno 
obradowa! w  Paryżu, wezwał klasę 
robotniczą i najszersze masy narodu 
francuskiego do wzmożenia walk: oI ł
pokój.

Najbardziej ważkim, momentem 
obrad Komitetu Centralnego było oś­
wiadczenie Thoreza, sekretarza ge­
neralnego Partii, który w sposób jak 
najbardziej jasny i wyraźny określił 
stanowisko ludu pracującego Fran­
cji wobec knowań imperialistów 
określił bojowo zadania Francuskiej 
Partii Komunistycznej.

Podżegacze wojenni usiłują zohy­
dzić Partię Komunistyczną przez wy­
kazanie je j rzekomego braku patrio­
tyzmu. Thorez rozbił zupełnie te nę­
dzno usiłowania. Wykazał kio jest 
patriotą francuskim, a kto wysługuje 
się amerykańskim imperialistom 
wbrew interesowi Francji i narodu 
francuskiego. Reakcja oddala Francję

Dwa św iaty
Przed naszymi sądami znalazło 

niedawno epilog szereg wielkich 
afer gospodarczych.

Afera skórzana, afera opalowa, 
afera papiernicza...

Skóra przeznaczona na obuwie 
iia pracujących —  sprzedawana 
syła „na lewo" po odpowiedno wy­
sokiej cenie. Węgiel —  przeznaczony 
oa zaopatrzenie kontyngentowe lud 
ności m. Warszawy —  panowie Rod 
kiewicz, Trochyn i s-ka odstępowa­
li spektłlantom za wysokie łapówki. 
Był czas, gdy gazety zmuszone były 
ograniczyć swoją objętość z powodu 
braku papieru, gdy instytucje w y­
dawnicze, zajmujące się drukowa­
niem książek szkolnych, walczył}* z 
wielkimi trudnościami, gdy odczu­
wało się niejednokronie brak zeszy 
ów, brulionów... To właśnie wtedy, 
osobnicy pokroju Kraula czy Słot- 
wińskiego handlowali papierem, 
sprzedawali bezprawnie rozmaitym 
aferzystom remanenty poniemieckie 
itp., ciągnąc stąd olbrzymie osobiste 
ryski

„Grunt to forsa-* —  taka była ich 
dewiza. Jak najwięcej jej zdobyć! 
I  używać, 1 pić, i bawić się!

Wielu z nich dobrze znanych było 
w  najelegantszych nocnych lokalach 
Warszawy, Łodzi, Wybrzeża. Na ich 
stolikach pojawiały się z reguły ko 
iztowne zagraniczne trunki, y -̂yszu­
kane dania.

W  tym samym czasie, gdy szkodni 
cy gospodarczy wiedli hulaszczy 
tryb życia, gdy jedna kolacja kosz­
towała niejednokrotnie więcej, niż 
wynosiła miesięczna pensja robot­
nika —  miliony ludzi pracą swą 
dźwigały kraj z ruiny. W  tym sa­
mym czasie załogi robotnicze prze­
kraczały wielokrotnie normy, sta­
wały do współzawodnicawa pracy, 
zgłaszały pomysły racjonalizatorskie, 
żeby tylko zaoszczędzić swemu Pań- 
swu pieniędzy, żeby prędzej wyko­
nać plan gospodarczy, podnieść kraj 
na wyższy poziom.

W  zacisznym łódzkim „Albatrosie*1 
panowie z Cenralnego Zarządu Prze 
*nysłu Papierniczego pili wymyślne 
coctaile i, zataczając się tańczyli 
boogi -  woogi... A  tymczasem w 
Państwowych Zakładach Papierni­
czych we Włocławku robotnicy 
Tracz i Jabłoński obmyślali nowe 
urządzenia, usuwając trociny spod 
traka, a Eugeniusz Korczak, stosu­
jąc nowy przyrząd zwiększył znacz­
nie wydajność sit papierniczych. 
Franciszek Wojciechowski skonstruo 
wał nowy typ noża do rąbania 
drewna, a Stefan Wielicki unieza­
leżnił pracę ezlifiemi od transforma 
tera. Wszystkie te pomysły racjona 
tizatorskie robotników papierniczych 
dały Państwu wielkie oszczędności, 
^ a tw iły  pracę. Kierownik fabryki 
papieru Kozłowski przeprowadził 
Jponadto usprawnienie pracy urza- 
nzeń cieplnych, przez co przyczynił 
» ię  do znacznej oszczędności w  zuźy 
eiu węgla.

W tym samym kraju, w tej samej 
fcałęzi przemysłu — a orztciaż dwa 
■ton*

i jej posiadloścj zamorskie do dyspo- 
zycji amerykańskich agresorów. Oto 
postępowanie jaskrawię sprzeczne 7 
interesami Francji, oto zdradziecki 
kosmopolityzm, będący zaprzeczeniem 
patriotyzmu. A jak postępują komu­
niści^ Komuniści — prawdziwi pa­
trioci, gorąco kochający swój kraj, 
walczą ze wszystkich sil o wprowa­
dzenie Francji do obozu demokracji 
i pokoju. Komuniści wiedzą, że Z w. 
Radziecki nigdy nie znajdował się : 
nie może się znaleźć w pozycji napa­
stnika. Kraj socjalizmu nie może pro 
wadzić polityki agresywnej i wojen­
nej, która jest właściwa mocarstwom 
imperialistyczym. Armia Radziecka 
nigdy nie zaatakowała żadnego na­
rodu.

Q  dyby jednak wysiłki patriotów 
francuskich okazały s:ę niewy 

starczające, gdyby* naród francuski 
wbrew swej woli —  wciągnięty został 
do wojny antyradzieckiej i gdyby w  
tych warunkach Armia Radziecka, 
broniąc sprawy narodów, sprawy so­
cjalizmu — zmuszona była przepę­
dzić agresorów aż do naszej ziemi — 
to czy pracujący lud francuski móglby 
się zachować inaczej w stosunku do 
Armii Radzieckiej niż pracujące ludy 
Polski, Rumunii, Czechosłowacji i 
innych krajów — zapytuje Thorez.

Pytanie to, postawione jasno i bez 
osłonek, zawiera już w sobie "nie­
dwuznaczną odpowiedź.

Wściekłość, jaką wywołała’ dekla­
racja 1 horeza w obozie imperiali­
stycznym jest miarą, jak boleśnie

ugodziła ona w plany awanturniczych 
polityków, snujących plany nowej
wojny.

J^eklaraeja Thoreza jest ostrze­
żeniem pod adresem imperia­

listów. Francja nie została ujarz­
miona, jak to się mogło imperialistom 
wydawać. Służalczy rząd „Trzeciej 
Siły“  nie wyraża woli narodu fran­
cuskiego. Oświadczenio Thoreza jest 
rozwinięciem słynnego stwierdzenia 
Francuskiej Partii Komunistycznej, 
żo naród francuskj nigdy nie będzie 
walczył ze Związkiem Radzieckim.

Glos Thoreza jest nie tylko głosem 
ludu pracującego Francji, lecz sze­
rokich mas ludowych we wszystkich 
krajach zagrożonych przez zaborczy 
imperializm amerykański, jest on 
ważkim ostrzeżeniem dla imperiali­
stów na jak kruchych fundamen­
tach budują on: swoje plany agresji. 
Jest on nowym dowodem, jak wzra­
sta i potężnieje ofensywa pokoju, 
podjęta przez Związek Radziecki, 
znajdująca coraz czynniejsze popar­
cie ludzi pracy na całym świecie,

T. A.

POLSKA ZJEDNOCZONA PARTIA ROBOTNICZA POPROWADZI 
KLASĘ ROBOTNICZĄ, MASY LUDOWE I NARÓD POLSKI DO 

SOCJALIZMU, JEST ORGANIZATOREM BUDOWNICTWA FUNDA­
MENTÓW SOCJALIZMU W  NASZYM KRAJU.

PZPR MUSI OPRZEĆ SIĘ NA ZASADACH AKTYWNOŚCI, CZYNNE­
GO UDZIAŁU W  PRACY PARTII WSZYSTKICH JEJ CZŁONKÓW, 
MUSI ŚCIŚLE PRZESTRZEGAĆ SWEJ JEDNOLITOŚCI IDEOLOGICZ­
NEJ NA GRUNCIE MARKSIZMU-LENINIZMU l  DYSCYPLINY OR 
GANIZACYJNEJ W  DZIAŁANIU.

* *  *

NIE MA I NIE MOŻE BYĆ W  PARTII JAKICHKOLWIEK FRAKCJI 
CZY GRUP, KTÓRE W  NASZYCH WARUNKACH MOGĄ I MUSZĄ 
STAĆ SIĘ PRZEWODNIKIEM OBCYCH W PŁYW ÓW  NA PARTIĘ I 
KLASĘ ROBOTNICZĄ. NIE MOŻE W  PARTII BYĆ MIEJSCA DLA PO 
GLĄDÓW SPRZECZNYCH Z MAR KSIZMEM-LENIN1ZMEM.

KCZZ piętnuje
morderców Paparigasa
Plenum KCZZ powzięło w  dniu 

22.11 br. następującą uchwałę, pię­
tnującą morderców generalnego se­
kretarza Greckiej Konfederacji Pra 
cy —  Mitsona Paparigasa. '

PONAD MILION BEZROBOTNYCH
zw B i j t o n S S

LONDYN, (PAP). —  Prasa 
brytyjska stwierdza, że bezro­
bocie w  Bizonii zatacza córa? 
szersze kręgi. Liczba bezrobot-

Podnisatre układu 
między Izraelem a Egiptem

PARYŻ, (PAP). — Agencja Fran 
ce Presse donosi, że w  czwartek ra­
no podpisany został uroczyście na 
wyspie Rodos rozejm między Izrae­
lem a Egiptem.

Układ powołuje się na uchwałę 
Rady Bezpieczeństwa ONZ z 16 li­
stopada ubiegłego roku i  stwierdza, 
że celem układu jest ułatwienie 
przejścia do trwałego pókoju w  Pa 
lestynie.

Obie strony przyrzekają, że pod­
czas trwania rozoimu powstrzyma­
ją się od wszelkich działań zaczep­
nych. Układ ustala dokładną linię 
demarkącyjną, której żadna ze stron 
nie będzie mogła przekraczać.

W myśl układu, woiska eginskie, 
stacjonowano dotychczas w  Faluja 
na obszarze Negev w  południowej 
Palestynie, zaczną wycofywać się 
stamtąd w  sobotę rano pod nadzo­
rem obserwatorów ONZ.

Układ daje Żydom kontrolę nad 
prawie całym obszarem Negev. Nie 
wspomina on zupełnie o głównej 
miejscowości tego obszaru — Beers 
heba, o którą toczył się najdłużej 
spór między obu delegacjami, hamu 
jąc rokowania. Brak tej wzmianki 
oznacza, że Żydzi zachowują całko­
witą kontrolę nad tą miejsco­
wością.

W poniedziałek rozpoczynają się 
rokowania w  'sprawie zawąrcia ro- 
zeimu miedzy Izraelem a Transjor- 
danią, a po zakończeniu tych roko­
wań ma przyjść kolej na rozmowy 
z Libanem i Syria.

nych przekroczyła już milion 
osób i wzrasta z każdym dniem.

Zgodnie z doniesieniami pism 
brytyjskich generał Clay prze­
słał dlo Waszyngtonu sprawoz­
danie w  tej sprawie, w  którym 

podkreśla, że sytuacja staje się 
katastrofalna. Główną przyczy­
ną bezrobocia w  Bizonii jest —  
według Claya —  gwałtowne 
ograniczenie produkcji przemy 
słowej w wielu dziedzinach oraz 

spadek zapotrzebowania na to ­
wary komsumcyjne, których ce ­
ny są zbyt wysokie w  porów­
naniu z zarobkami ludności.

„Komisja Centralna Związków Z r  
wodowych w  Polsce, wstrząśniętł i 
do głębi wiadomością o bestialskim1 - 
zamordowaniu przez ateńskich o- 
prawców więziennych nieugiętego 
bojownika o prawa greckiej klasy 
robotniczej, generalnego sekretarz? 
Greckiej Konfederacji Pracy — M ii 
sosa Paparigasa, piętnuje z oburze­
niem tę nową zbrodnię reżimu fa­
szystowskiego, stanowiącego hańbę 
Europy.

W  imieniu 3 ! pół miliona zwiąż? 
kowców polskich domagamy się k i 
tegorycznie, aby ONZ wszczęła na­
tychmiast dochodzenie w  celu usta-4 
lenia okoliczności zbrodni i surom, 
go ukarania zbrodniarzy. p

Polska Kla3a Robotnicza domagf 
się interwencji ONZ w  sprawie skś* 
zanych niedawno na śmierć i dłu-* 
goletnie więzienie przywódców -i 
członków Związku Marynarzy, win­
nych jedynie tego że zgodnie z wol^ 
mas związkowych 1 całego narodu^ 
walczyli o prawa greckiej klasy ró-. 
botniczej. *•

Uchwała przesłana została na rę­
ce Sekretarza Generalnego ONZ — ; 
Trygve Lie. ^

C h ł o p i  p o l s c y
w gościnie u chłopów ukraińskich
MOSKWA, (PAP). —  Delegacja 

chłopów polskich, bawiąca na Ukrai 
nie, zwiedziła 23 bm. ośrodek ma­
szynowo - traktorowy w  Orecho- 
w ie na terenie obwodu zaporockie- 
go. Tak jak i wszędzie, gospodarze 
serdecznie podejmowali gości pol­
skich.

Ośrodek maszynowo -  traktorowy 
iw Orechowie jest jednym z  najstar 
szych na terenie Ukrainy. Najeźdźcy 
faszystowscy dokonali na terenie o- 
środka ogromnych spustoszeń, jed­

nakże — jak opowiedział gościom 
polskim dyrektor . ośrodka Polubiń- 
ski —  dzięki ofiarnym wysiłkom 
pracowników i  okolicznych kołcho­
zów, już w  ciągu niespełna 3 tygod 
ni od chwili wyzwolenia, zdołano 
uruchomić na polach 30 traktorów. 
W  ciągu ubiegłych 5 lat ilość trak­
torów wzrosła prawie_ trzykrotnie. 
W  ciągu tego czasu 360 kołchoźni­
ków przeszło w  ośrodku przeszkole 
nie na traktorzystów względnie me 
chandków kombajnowych. Obecnie

O  A  l i z i  s l s ł f  s y s t e m u  o s i o w a n i a
Nasza gospodarka narodowa roz­

wija się jako gospodarka planowa. 
Plan gospodarczy stawia przed nami 
obowiązek zrealizowania określonych 
zadań w  określonym czasie, tym bar 
dziej, że jest on planem dynamicz­
nym: w  toku jego wykonywania na 
rastają nowe zadania, które dla har 
monijnego wykonania całości muszą 
być rozwiązane.

Rozwiązanie tych zadań wymaga 
mobilizacji środków' —  nasza gospo 
darka planowa nie ucieka się do ta 
kich sposobów, jak nieuzasadnione 
gospodarczo powiększenie emisji 
banknotów, które —  powodując 
wzrost cen uderzałoby bezpośrednio 
W poziom życia mas pracujących.

Niedawna, doniosła uchwala rzą 
du, ustanawiająca stały system osz 
czędzania ma właśnie na celu mobi 
Uzację dodatkowych środków na w y 
konanie narastających zadań planu 
gospodarczego 1 na przeprowadzenie 
tych ]«co  fconktuzt łrtór*

przyśpieszyć rozwój gospodarczy
kraju, a tym samym podnieść stopę 
życiową ludności pracującej.

Istotny sens systemu stałego osz­
czędzania, które ma się stać pra­
wem naszej gospodarki narodowej 
i który musi ugruntować i  utrwalić 
się w  świadomości mas pracują* 
cych —  pozostawiony do realizowa­
nia wyłącznie aparatowi urzędnicze 
mu, uległby szybko wypaczeniu.

Szerokie założenia wprowadzanego 
obecnie systemu wykluczają wszel­
ką myśl o mechanicznym stosowa­
niu oszczędności. Dzięki działaniu 
stałego systemu oszczędzania nic z 
planowanych ' zamierzeń nie zosta­
nie zaniechane, nic nie ulegnie skur 
czeniu, przeciwnie — jak to powie 
dzieliśmy na wstępie —  zaoszczędzo 
ne środki pozwolą na rozszerzoną 
realizację tych zamierzeń. Zaoszczę­
dzone środki, to zaoszczędzone su­
rowce, materiały pomocnicze, węgiel, 

clcktr. to ss<*uxxadi)OGa ora

ca, to lepiej konserwowane maszy­
ny 1 narzędzia, co pozwoli na dłuż­
szą eksploatację, to celowe i  możli­
w ie pełne zużytkowanie odpadków 
i wreszcie pieniądze zaoszczędzone 
na zbędnych wydatkach.

W takim ujęciu stały system osz­
czędzania jest sięgnięciem do nie­

wykorzystanych ogromnych rezerw 
naszej gospodarki, rezerw ulegają­

cych zagładzie wskutek marnotraw 
stwa, w  wyniku stosowania niera­

cjonalnych metod pracy, wskutek 
pogrążania się aparatu kierowni­
czego w  rutynie itd.

Skuteczne realizowanie stałego sy 

stemu oszczędzania będzie możl!we 

tylko przy aktywnym udzials wszy 

stkich robotników, techników, inży­

nierów i  pracowników administra­

cji całego aparatu uspołecznionego 

przemysłu, aparatu inwestycyjnego
i  admirałtracyjnego kraiu. K, W.

ośrodek w  Orechowie uprawia ol>*'; 
szar o powierzchni 42 tysiące ha. W* 
roku u b ieg la » stacja wykonał '̂4 
plan roczny -w 128V», znacenie prze­
kraczając przedwojenną wydajności 
pracy.

Delegacją chłopów polskich z wieC 
kim zainteresowaniem obejrzał^; 
park maszynowy ośrodka, szczegół;! 
nie zachwycając się potężnymi trakt 
torami gąsienicowymi ,.S-80". *•'

Regina Uśdłowska i  ‘Maria SzŁa-' 
kielska z uznaniem podniosły jako: 
szczególnie pozytywny fakt w  pracy 
ośrodka to, iż wśród traktorzystów, 
mechaników kombajnowych, pra­
cowników warsztatów* i specjali­
stów rolnictwa znajduje się wielka 
ilość młodzieży i  kobiet.

Przy pożegnaniu chłopka polska z 
województwa łódzkiego Mana Wa-'{ 
las w  imieniu delegacji podziękowa' 
la w  serdecznych słowach za przy­
jęcie, zgotowane delegacji, oraz za 
możliwość zapoznania się z warun-, 
kami pracy i życia kołchozów- Ukrah 
ny. v
._____________  .3

S K A R B  i I 
09(1 kmMa Ireśntła

W e wsi Księża Męka. w po-^ 
wiecie sieradzkim, podczas re-^ 
mon tu zabytkowego koś<-ioła*a 
modrzewiowego, ufundowanego^ 
przez Władysława Jagielłi; wrf 
1441 roku, znaleziono 30 zło­
tych dukatów niderlandzkich &  
X VIII wieku. a

Dukaty odkopali robotnicy* 
budowlani pod kruchtą knścio-jg 
ła, na głębokości 70 cm ood *ie*  
mi*.
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W  snninic Niemce, pow. lubattow 
sklego odbyły się wybory wójta. Na 
wójta wybiano przez Gminną Radę 
Naroduv.ą po raz pierwszy w histo­
rii gminy Niemce robotnika tartaku 
tow. Jana Uuinina z Rudki Kozło- 
wiecklej. •

Mieszkańcy gminy liczą, że nowo 
obrany wójt uzdrowi dotychczasowe 
niedociągnięcia panujące w gminie.

(1)
— O-----

l im  t o  Mim
w Totbaszowie

Zarząd Obwodu Ligi Lotniczej w 
Tor>aszow;a LubelsKim, organizuje 
z  dniem 1 marca br. dla ludności 
z powiatu i miasta kursy ogólnclot 
nicze, mające na celu zapoznanie 
młodzieży i starszego społeczeństwa 
z lotnictwem w  służbie pokoju. Pro 
gram ich obejmie 18 godzin wyfcła 
dów, które prowadzić będą piloci 
i  działacze L. L. z Tomaszowa. Kur 
*y te będą przeprowadzone również 
w e wszystkich zakładach pracy 1 
szkołach ogólnokS7tałcacvch. Kierów 
aictwo ich pow!erzono dr. Mazurko­
w i — członkowi Aeroklubu Lubel­
skiego i instruktorowi modelarstwa 
mgr. DuszrJakowl

Puławy obchodzą święto
A 8*bm50 f t c r e f z l e c f c f e #

31 rocznicy utworzenia Armii 
Radzieckiej obchodzono bardzo uro­
czyście w  Puławach. W wigilię uro 
czystości przed pomnikiem poleg- 
łych żołnierzy radzieckich zapalono 
znicze, wystawiono wartę hotloro- 
wą i złożono wieńce. Żołnierze miej 
scowej jednostki wojskowej uporząd 
kowali groby bohaterów radziec­
kich 1 ozdobili je wieńcami. Część 
tych wieńców wykonała młodzież 
szkolna. 11 - •

We wszystkich szkołach zostały 
wygłoszone przez oficerów W. P. 
pogadanki o Armii Czerwonej i jej 
walkach z najeźdźcą hitlerowskim. 
Ponadto w  niektórych szkołach od­
były się lokalne akademie.

Centralna akademia, odbyła się w  
dr ii: 23 lutego br. w  pięknie udeko 
rowanej sali starostwa. Akademię 
zagaił starosta -r  Witalis Żmudzki.

sił odczyt, w  którym przedstawi! hi 
storię Armii Czerwonej. Entuzja­
stycznymi okrzykami na cześć So­
juszniczej Armii Radzieckiej została 
zakończona część oficjalna.

W bogatej części artystycznej wy 
stąpiła młodzież szkolna i zespół 
świetlicowy PINGW. Na program 
złożyły się tańce, deklamacje i ra­
dzieckie pięśni wojskowe. T. K.

UROCZYSTA AKADEMIA
w Z a m o ś c i u

odbyła

Następnie tow. Stefan Lewtak wygło Skwierczek.

W  auli gimn. męskiego w Zamo­
ściu odbyła się uroczysta ‘ akademia 
z okazji 31 rocznicy Armii Czerwonej 
Na akademię przybyli delegaci MO, 
UB, oraz przedstawiciele PZPR. 
Związków Zawodowych i Wjoska Pol 
skiego.

Referat pt. ,,31 lat istnienia Armii 
Czerwonej" wygłosił tow. Sieprawski. 
Następny referai pł. „Zwycięski po­
chód Armii Czerwonej11 wygłosił ob.

nagrodzone agencie pocztowe
w Turobin^, Łęcznej i M nkowfcajii
W pierwszej połowie b a  odbyło 

się w Warszawie posiedzenie komi­
sji, k*óra wyznaczyła premie dla 
tych ajencji pocztowych, które zjed 
naly w  ostatnim kwartale ub. r. naj

,,Chłopskiej

otrzymali
pracownik

Szkoły w pow. puławskim
debrze spełniają swo e zadanie

W  Puławach odbyła się w orni u 
23 hm. powiatowa konferencja nau­
czycieli. Udcial w niej wzięli przed-

Konferencja ZN?
w Hrubieszowie

W Hrubieszowie odbyła się w  sa- 
H Gimnazjum Im. Staszica rejono­
wa konferencja Zw Naucz. Pols­
kich. Na konferencję przybył dele­
gat Zarządu Otc-ęgoiwego Lubelskie 
go ob. Kobiałko, oraz liczni przed­
stawiciele nauczycielstwa z całego 
powiatu.

Zebraniu przewodniczył prezes od 
działu cb. Franciszek Orlen. Przed­
stawiciel PZPR tow. Łyś wygłosił 
referat sprawozdawczy r. Kongresu 
Zjednoczeniowego, a ob. Kobiałko W  związku z popularyzacją akcji 
omówił zadania nauczycielstwa w  „H“ } wprowadzeniem jej w życie, 
ne»ibli*?zej przyszłości. w  Zamościu w lokalu PZGS odbyła

Na zakończenie udzielił łnforma- 1 się odprawa przewodniczących gmin

stn-wi-ciele władz państwowych, «a 
moT7.ąd owych i szkolnych, przybył 
też I sekretarz WK, PZPR — tow. 
Grzegorz WÓjciecLo-wski.

Wokół wygłoszonych referatów wy 
wiązała się ożywiona dyskusja, w 
której mówcy pozytywnie ustosunko 
wali się do poruszanych zagadnień 
wychowawczych.

W  końcu t sekretarz WK PZPH 
tow Wojciechowski z ucnantem 
podkreślił, ie pełen zrozumienia 
«'o*nnpk nauczycielstwa do zadań 
fłztoie iszej szkoły naptjnia go. 
nfnołclą, ie szkoła w przodującym 
pow. pułnw»Mm dobrze wypełni 
swoje i..:daaie.

więcej prenumeratorów 
Drogi".

Nagrodę indywidualną 
ob. Stanisław Mazurek, 
agencji pocztowej w Turobinie, za 
pozyskanie największej ilości prenu 
meratorów. Otrzymał on 2 tys. zl. i 
biblioteczkę 10 tomową. Poza tym, 
nagrodę w kwocie 1000 zl. otrzymał 
kierownik placówki pocztowej z » -  
geneji Turobin. Nagrodę zespołową 
przyznano pracownikom agencji w  
Turobinie, w wysokości 1000 zl oraz 
bezpłatną prenumeratę miesięczną 
„Chłopskiej Drogi". Agencja w Tu­
robinie uzyskała ponad 200 nowych 
prenumeratorów.

Agencje pocztowe w  Łęcznej i Min 
ko wicach ctrzymały nagrody po 1000 
zł każda dla kierowników agencji, 
za terminowe nadsyłanie sprawo­
zdań w ciągu trzech ostatnich mte 
sięcy ub. r., dotyczących ilości no­
wych prenumeratorów „Chłopskiej 
Drogi".

sięPo części oficjalnej 
część artystyczna.

Akademię zakończono odegraniem 
hymnu radzieckiego, (st)

Ciraz wiecei tnaszya n in icm l
ku?wa w co y. zamojskim

„Dobra uprawa roli —  to więk­
szy plon" — jest popularnym dzll 
hasłom na Zamojszczyżnie, gdzie w  
ostati.ich czasach daje się zauwa­
żyć większy popyt na maszyny rol­
nicze. Bywa często tak, że trzech 
czy czterech gospodarzy kupuj* 
jedną maszynę do spółki, gdyż po- 
jedyńczo nie stać ich na poważny 
wydatek. Zwyczaj ten, zapoczątko­
wany przez najświatlejszych, powl 
nien znaleźć szerokie naśladownic­
two, gdyż maszyny zaoszczędzają, 
wkładu pracy ludzkiej i sił pocią­
gowych.

W poszu\iwan;u skarbów
rozbił urnę popielnicową
Ziemię hrubieszowską śmiało 

można nazwać wielkim cmenta­
rzyskiem prehistorycznej kultury 
słowiańskiej. O parę kilometrów 
na zachód od Hrubieszowa znaj­
duje się wioska bardzo stara, o 
oryginalnej nazwie Obrowiec. Ta 
kiej drugiej nazwy nie znajdzie 
nikt w  żadnym słowniku geogra­
ficznym. Wioska ta ma osobli­
wość geologiczną, rzadką dla Hru 
bieszowszczyzny a mianowicie, 
piasek. Ten to piasek jest pożąda 
nym artykułem dla odbudowują­
cych swe gospodarstwa rolników.

W  ostatnich dniach chłopi ko­
piący piasek natrafili na urny 
popielnicowe. Jedną z nich, nieu 
Uwiadomiony chłop w  poszukiwa 
niu skarbów, rozbił, a dwie inne,

zabrał ze sobą do domu. Odkryj 
ciem śladów dawnej kultury sio* 
wiańskiej zajęło się miejscowa 
Towarzystwo Miłośników Sztuki 
i władze sarościńskie.

Kurs bibl otekarski
w Chełmie

Z inicjatywy Kuratorium OkrętPT 
Szkolnego Lubelskiego inspeklo* 
szkolny w  Chełmie zorganizował w, 
tym tygodniu dla nauczycieli, któ­
rzy prowadzą biblioteki w terenią 
dwudniowy kurs bibliotekarski 

Na kursie był obecny wizytatotf 
wydziału bibliotekarskiego przy 
KOSL ob. Banach.

6  t u t  w i^ M ie n S u
ZA WYDANIE CZŁOWIEKA  
w pęce Niemców

ODPRAWA ZARZĄDÓW
gminnych SCh w Zamościu

cjl w  sprawach najwięcej interesu­
jących nauczyciela osobiście, Jak 
wczasy l Inne.

W dyskusji zabierali glos oh. ob.: 
Charkowski, Kulikowska, Tuczapski, 
przedstawiciel ZMP oraz starosta po 
wlatowy. (W)

nych spółdzielni przybyłych z całe­
go terenu powiatu zamojskiego.

Na odprawie ob. ob.: Zieliński, 
Grabowski i Panas wygłosili rtJera 
ty omawlajace szczegółowo kontrak 
iac.ii* tuczników przez spółdzielnie 
gminne. Na odprawie lej został do-

Z a s z y t y  w b e l e  t y t o ń  
wykrył patrol MO.

Lotny patrol MO w Łopienni 
ku (pow. krasnystaw) zauważył 
na szosie wóz suto wyładowany 
belami. Zatrzymany furman Jan 
Szymański (Radom, Wolska 99), 
napytany pTzez milicjantów ca 
wlezie dawał tak wykrętne odpo

wiedri, że postanowiono sprkw- 
dzić zawartość pakunków. Pięk­
nie szyte bele zawierały 210 kg. 
li£ci tytoniowych Virginia. Suro 
wiec uległ konfiskatę a prze­
mytnika przekazano delegaturze 
Kom. Specjalnej. Zatrzymanemu 
grozi obóz pracy.

konany podział zakontraktowanych 
tuczników na poszczególne gminy,
pow. zamojskiego. (St.)

W. a i k c f i  

w gm. Bukowa
W celu upowszechnienia okcji ho 

dowli trzody chlewnej zarząd gmin­
ny Bukowa (pow. Chełm) w  porożu 
mieniu z gminnym zarządem Samo 
pomocy Chłopskiej zorganizował ze 
branie wszystkich chłopów z gminy 
Bukowa. Na zebraniu byli obecni 
przedstawiciele Woj. Kom. PZPR i 
przedstawiciel PK  PZPR.

Licznie zebrani chłopi akcję ho­
dowli przyjęli z wielkim entuzjaz­
mem. O. Z.

W  dniu 20 grudnia 1942 r. do Dłu 
giego Kąta gm. Aleksandrów -w po­
wiecie biłgorajskim, przybyły Niemcy 
do gospodarstwa Andrzeja Bila, ce­
lem aresztowania po Nie zastawszy 
po w domu po dokonaniu rewbji 
żandarmii wyprowadzili na pole ro­
dzinę nieobecnego tj. żonę, córkę I 
syna, gdzie wszystkich rozstrzelał:. 
Odjeżdżając polecili sołtysowi tej 
wsi Franciszkowi Podolakowi przy­
prowadzenie Bila pod groźbą doko­
nania pacyfikacji całej wsi. Sołtys 
spotkawszy Bila idącego przez wieś, 
związał go i odprowadził na stacje 
Długi Kąt do Niemców. Po krótkim 
przesłuc/hanju Bil został zastrzelo­
ny. Sprawa ta znalazła epilog w bież. 
tygodniu w Sądzie Okręgowym w 
Zamościu.

Sąd Okręgowy, po udowodnieniu 
w^ny skazał Franciszka Podolaka na 
6 lat więzienia, utratę praw publicz­

nych, hoTłorrywycih' ! obywał elsKo^t 
oraz konfiskatę całego mienia

S*.
--------------------------- .-----  ■ <

Epidemia grypy
w powiacie zamojskim

W ostatnich dniach dał się zaowf 
żyć wzrost liczby chorujących o* 
grypę w powiecie zamojskim. C h ow  
ba ta masowo szerzy się wśród mto< 
dzieży zamojskiej, przebywająca! 
w szkołach. Wszelkie zarządzenia 
jak zakaz podawania rąk przy wlta3 
niu, nie odniosły Skutku, A jlo&g 
chorych ciągle wzrastała. Wobec M  
kiego stanu rzeczy, dyrekcja Państwa 
wego Gimnazjum im. J. Zamojskie## 
postanowiła przerwać naukę na kit* 
ka dni. Uczniowie zwolnieni są od 
nauki od 22 do 28 bm. Zarządzeni# 
to zapewne przyczyni się do zahanM 
wania rozszerzającej się epidemii.

KARA Ś MI ERCI
za gnębienie ludności polskiej i żydowskiej
Przed sądem w  Zamościu sta­

nął oficer pierwszego plutonu po 
licji niemieckiej, Niemiec nazwis 
łriem Zelłenbiller oskarżony o bra 
nie udziału w  latach 42/43 w  wal

kach z partyzantami, masowe wy 
syłanie ludności żydowskiej do 
obozu,, dopuszczanie się gwałtów 
i rabunków. Sad skazał oskarżo­
nego na karę śmierci oraz konfis 
katę majątku. (St)

R O 2  N E

O B S Ł U G A  
Gospody Spółdzielczej „Ludowiec
dzieli gości na kategoria

»

7X7 Gospodzie Spółdzielczej „Lu  
dowiec“ w Białej Podlaskiej nie 
wszyscy są jednakowo traktowa­
ni. Dzieli się tam gości na „ lep ­
szych , którzy są natychmiast ob 
ałużeni i na „go'szycku. Ci drudzy 
nie tylko, że muszą wyczekiwać 
godzinami na wydanie posiłku, 
*1* fat?S bawią sie w kelnerów i

przynoszą swoje dania z bufetu. 
Co jest powodem takiego podzia­

łu gości —  jest narazie tajemnicą  

obsługi, ale w inien się tym  zain­

teresować zarząd gospody i  ukró  

cić ten „n ieludow y" zwyczaj w Go 

svodzie Spółdzielczei „Ludow iec“ .
z. a

CENTRALA H AN D LO W A  
M ATERIAŁÓW  BUDOW LANYCH  

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
W Y O D R Ę B N I O N E  

Ekspozytura Rejonowa w Lublinie, ul Kościuszki 3 
* Nr. telefonu Dyrekcji.— 40-99.

podaje do wiadomości, że sprzedaż materiałów 
budowlanych została przeniesiona z ul. Kościuszki 3 

na niżej wym:enione nasze składnice:
Nr. GO — ul. Łęczyńska 40a tel. 28-92 
Nr. 61 — ul. Łęczyńska 3 tel. 21-53, 33 83 

Informacje oraz dostawy pełnowago-nowe i za­
mówienia od sprzedawców załatwia Biuro Ekspo­
zytury Rejonowej, przy ulicy Kościuszki 3 — 
telefon: 21-99. 3S6 K

KURSY Kroju ; Szycia Do 
browolskiej Lublin Krak 
Przedm, 23—33. 244 K

ZAKŁAD Kopjowy i „Swia 
tłorys“, Mgr. I. Melewicz 
Lublin Narutowicza 71 
tel. 40-42 wykonuje: 
fotokopie dokumentów, 
oraz odbitki planów j ry 
sunków technicznych.
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Z G U B Y

ZGUBIONO kartę reje 
stracyjną wydaną przłz 
RKU Krajnik na nazwi­
sko Janik Czesław, By- 
atrzyca, gm. Zakrzówek.

m  c

ZGUBIONO prawo 
Samochodowe i motocy­
klowe wydane przeć U- 
rząd Wojewódzki Lublin 
Nr. 7160, dowód osobisty 
wydany przez Zarząd 
gminy Bychawa, orae 
świadectwo szkolne na 
nazwisko Maroniak Jan.

________________ 373 a

ZGUBIONO czerwone ta 
wodowe prawo jazdy, za 
świadczenie z Aulotran- 
sportu ua nazwisko Cio 
czek Czesław zamieszka* 
ły w Krzczonowie [*>w. 
Lublin. 368 G

ZGUBIONO kartę reje­
stracyjną wydaną przas 
Urząd Skarbowy na na« 
*wtsko Lewandowski Jao, 
zamieszkały Biłgoraj

*74 9
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Ważne dla siewu prace
(iBinuie ciasnota w Stacji Oceny Nasion

Przy podnoszeniu jakości plonów 
(nusi się stosować masowe badanie 
nas*on. Zaniedbanie ich pociąga za 
sobą wielkie straty dla rolnika, je­
śli nie całkowite zniszczenie plo­
nów. Wystarczy zasiać koniczynę 
lub len zanieczyszczone nasionami 
kanianki, a pasrżyt zniszczy spo­
dziewane plony. Tc<k samo jeśli za­
siejemy zboże o niezbadanej sile 
kiełkowania, możemy spotkać się z 
tym, ze zejdzie nam tylko nieznaczna

Zjazd prezydentów 
1 burmistrzów 
woj. lubelskiego

W  dniu 3 marca br. o goćz. 10 w  
saJl konferencyjnej Urzędu Woje­
wódzkiego odbędzie się zjazd pre- 
eydentńw, burmistrzów i sekretarzy 
Zarządów Miejskich oraz niektó­
rych wójtów i sekretarzy zarządów 
gminnych. Na zjeździe będzie oma­
wiana akcja zadrzewienia miast i 
uporządkowania targowisk, (ł)

część posianego ziarna Są to tylko 
' nieliczne przykłady strat, od któ­
rych chroni badanie nasion.

Badaniem nasion dla wojewódz­
twa lubelskiego i rzeszowskiego zaj 
muje się Stacja Oceny Nasion w  
Lublinie. Dokonała ona w  roku ubie 
głym 2.621 prób, co świa3czy o licz­
nym nadsyłaniu materiału przez 
plantatorów, majątki ziemskie i 
spółdzielnie SCh.

M AGAZYN — CZY PRACOWNIA?
Jedyny pokój, w  którym mieści 

się wspomniana stacja, przypomina 
magazyn, a już w  żadnym wypadku 
nie można go nazwać pracownią. 
Na powierzchni 33 m kw stłoczono tu 
aparaty, narzędzia 10 osób personelu 
i nasiona, tak gęsto, że trudno jest 
się poruszać. Z kiełkownika nie mo 
żna korzystać, ponieważ dostęp do 
niego jest zatarasowany workami 
Pełnymi nasion Podobny los spotkał 
cenną lampę kwarcową, stoiącą na 
szafie. Nie korzysta się z n>ej z po­
wodu braku miejsca, a nadmieni 
trzeba, że iest niezbędna przy ba­
daniu nie raz łudząco do siebie po­
dobnych odmian nasion.

W iosenne apele SP
W  dniu wczorajszym minął pierw 

szy rok istnienia Powszechnej Orga­
nizacji >iSłużba Polsce". Rok pracy 
na odcinku wychowania młodzieży, 
włączenia jej wysiłków w ogólno na­
rodowy nurt odbudowy kraju dał 
poważna wyniki. W  ciągu tego roku 
JSlużba Polsce" okrzepła organiza­
cyjnie, ogarnęła ponad 1 milion mlo 
izieży, dając jej nieograniczone moż 
tiwoócj twórcze, pracy, nauki, zdo­
bycia zawodu, społecznego i fizyczne' 
;o rozwoju.

Na *ew Komendy Głównej P.O. 
,SP“ młodzież woj. lubelskiego z 
<ntuzjazmem przystąpiła w bryga­
dach do prac nad odbudową kraju. 
Osiągnięcia Jej w tym dziele są im 
tonujące. Dla przyfcładu podamy 
tylko, to w okresie 5-cdu miesięcy 
trb. r. młodzież „SP* odbudowała na 
terenie Lubelszczyzny bądź naprawi 
'a dTóg bitych i polnych łącznie 
255.737 m„ wykopała lub naprawi­
ła 101,084 mb. rowów odwadniają­
cych, a prócz tego wykonała szereg 
arac na odcinku likwidacji odłogów, 
oczyszczania i porządkowania cere- 
nn, budowy Unit telefonicznych 1 
■wielu innych prac pożytecznycn dla 
Społeczeńsicwa.

W  ramach rozpoczętej z dniem 
wczorajszym akcji „Wiosennych Ape 
8 Służby Polsce" młodzież jej doko 
na na wszystkich szczeblach organi 
racyjnych - podsumowania osiągnięć 
iotychezasowej pracy j opracuje 
'ionkretne plany swej działalności 
ną rok bieżący, zapoczątkowując 
*"telką akcję zorganizowanego współ 
<*wodnictwa w hufcach celem wy­
konania zadań, podjętych przez or­
ganizację.

ODPADKI
^ . U Ż Y T K O W E

y t y  x e c ta w r t i  ■
2  B I C  R A c Z O M
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nie, ponieważ na stacji nie ma na 
to miejsca. .

Każdy musi przyznać, że praca w  
takich warunkach jest bardzo cię­
żka, i że Stacja Oceny Nasion nie 
może należycie spełniać swoich za­
dań, oraz wykorzystać posiadanych 
urządzeń. Okręg lubelski ze wzglę­
du na urodzajność gleby należy do 
najważniejszych rejonów nasienni- 
czych w  Polsce. Ciasnota, w jakiej 
pracuje narazić może rolnictwo Lu- 
oelszczyzny na niepowetowane 
szkody. Wystarczy nadmienić tylko, 
że wszystkie zboża kwalifikowane 
podlegają jej ocenie, ą Spółdzielnie 
SCh kierowały do zbadania wszyst­
kie transporty rozprowadzanych 
zbóż siewnych Mimo panującej cias 
noty w  Lublinie, lokal dla tej ważnej 
placówki w  rozwoju rolnictwa powi 
nien być dawno i musi znaleźć się 
w najkrótszym czasie, gdyż w prze­
ciwnym razie władze mieszkaniowe 
będą współwinne przy powstawaniu 
strat powodowanych niemożnością 
przeprowadzania badań.

(rz).

Koło PZPR

K' oło gromadzkie coraz lepiej ro 
zumie, że jest ono gospoda­

rzem na terenie swojej gromady, 
że musi interesować się zagadnie­
niami gospodarczymi i  kultural­
nymi wsi. A le nie tylko intereso­
wać się, musi ono kierować życiem 
gromady, starać się o rozwiązanie 
różnych zagadnień. Jeśli nie jest 
w  stenie sprawy załatwić samo, 
koło ziwraea Mę o pomoc do wyż­
szych instancji partyjnych. Tu z 
zadowoleniem należy stwierdzić, 
że coraz częściej z konkretnymi 
sprawami koła zwracają się do ko 
mitetów gminnych. Świadczy to o 
usamodzielnieniu się tych komite 
tów, świadczy to o tym, żę zdolne 
się stają do obsłużenia swoich kół. 
Mamy przed sobą pismo wystoso­
wane do Komitetu Gm'nnego PZPR 
w Garbowie przez koło folwarku 
Przybysławice. Czytamy w  nim: 
,.Kofo PZPR  w  folwarku Przyby- 
sławice prosi Komitet Gminny o

Duże znaczenie Hrubieszów zmienia swói w ygąd
produkcji pasz posiada uprawa łu­
binu. Jego nasiona bada laborantka 
wtłoczona pomiędzy szafę i stół, 
przecinając ostrożnie przytrzymywa 
ne pincetką ziarna. Chodzi o ustale­
nie procentu ziam gorzkich, unie­
możliwiających skarmianie bydła. 
Próbę na zawartość alkaloidów 
składnika powodującego goryc? 
ziam przeprowadzają Państwowe 
Zakłady Uprawy Tytoniu w  Lubli-

Hrubieszów miasto liczące ponad 
13 tys. mieszkańców (w tym spora 
część repatriantów) do niedawna był 
bardzo zaniedbany. Obecnie powięk 
szyła się ilość żarówek oświetlają­
cych ulice oraz zamiecione i oczysz 
czone z błota bruki. Coś się zmieniło 
w Hrubieszowie. Od 22 grudnia 
urząd burmistrza piastuje ob. Ste­
fan Szumowicz, który przez 26 lat 
pełnił obowiązki sekretarza miasta

Koło L5oi Kcfret m  cukrowni Garbów
d o b r z e  p r a c u j e

Na terenie fabrycznego ośrodka 
cukrowni Garbów istnieje od trzech 
lat Koło Ligi Kobiet Zrzesza ono 
w swych szeregach ponad 100 człon 
kiń, rekrutujących się przeważnie 
z robotnic i chłopek średnio- i mało 
rolnych. Co roku w  dniu 8 marca 
LK  dokonuje przeglądu swojego do­
robku. W sprawozdaniach i refera­
tach szeroko jest omawiana działal­
ność organizacji, trudności i niedo­
ciągnięcia oraz plany na przyszłość.

Garbowska Liga Kobiet1 ma już 
poważne osiągnięcia na odcinku o- 
piekj nad matką i dzieckiem, uak­
tywnienia kobiet, przez wciągnięcie 
ich do różnych prac społecznych. 
Pod kierownictwem prezeski ob. Jó 
refy Drelichowej rozpracowała już 
dość dobrze LK  zagadnienie właści 
wego wychowania dzieci w  domu. 
Utrzymuje ścisły kontakt ze szkołą 
t gimnazjum. Przychodzi z pomocą 
materialną matkom obarczonym li­
czną rodziną, wysyłając ich dzieci 
na kolonie 1 półkolonie oraz dostar­
czając im odzieży zimowej. L K  nie 
szczędziła pracy i ofiar pieniężnych 
na odbudowę Warszawy i pomoc 
dla powodzian. Przez organizowanie 
różnych Imprez zdobywała poważne 
sumy i przeznaczała je na cele spo 
teczne.

LK  posiada dobry zespół artysty 
czny, który ma za sobą kilka wy­
stępów scenicznych. Obecnie sięg­

nął zespół do repertuaru trudniej­
szego i zaprosił do współpracy kie­
rownika miejscowej szkoły podsta­
wowej, rutynowanego i zdolnego re 
żysera, który też nie szczędził po­
mocy przy opracowywaniu partii 
śpiewanych i tanecznych. Zespół 
LK  cieszy się dużym powodzeniem i 
popularnością wśród mieszkańców 
Garbowa Dochody z przedstawień 
poważnie zasilają fundusze LK  i po 
zwalają realizować różne zamierze­
nia. Nieść pomoc wdowom obarczo 
nj-m drobnymi dziećmi, wysyłać cho 
re i biedne dzieci na kolonie, itp. 
Liga Kobiet pragnie również prze­
znaczyć dochód z jednego przedsta­
wienia zespołu na pomoce szkolne 
dla 11-letniej szkoły ogó'nokształcą 
cej. Koło przy Cukrowni Garbów 
zasługuje na pełne uznanie i po­
winno służyć mniej żywotnym Ko­
łom L K  jako przykład.

Hrubieszowa. Dzięki temu jest on 
zaznajomiony ze sprawa m; i tajem­
nicami gospodarki miejskiej.

Obecnie Zarząd Miejski w  Hrubie 
szowfe rozpoczął wiele innych jesz­
cze prac. Wykańcza się dwa pokoje,
0 które ma być powiększony lokal 
magistratu. Robi się tabliczki z nu­
merami i napisani; ulic. Uruchomio 
no przedszkole dla 40 dzieci. W  
przyszłości ma być ono powiększone, 
tak że pomieści niemal dwukrotnie 
większą liczbę dzieci.

W  najbliższym czasie będzie uru­
chomiona betoniarnia miejska, do 
której zwieziono już 5Qp m. sześć, 
piachu. Dwa wagony cementu rzeka 
na rozpoczęcie produkcji. Niedługo 
więc będą nowe chodniki, których 
brak daje się tak dotkliwie odczu­
wać. Chodniki będą położone na dro 
dze do dworca kolei szerokotorowej 
na ul. Żeromskiego, Targowej, P ro­
stej, Roli Żymierskiego • Górnej. Nad 
to zostaną wybrukowane uKce: Ko­
ścielna j Roli Żymierskiego. Na te 
wszystkie- inwestycje miasto otrzyma 
dotację państwową w  wysokości 13 
mil. zł. Jeszcze w rb. projektuje się 
urządzenie targowicy.

Chociaż Hrubieszów opasuje rze­
ka, zaopatrzenie miasta w wodę na­
dającą się do picia stanowi dość 
■trudny problem. Dotychczas miesz­
kańcy Hrubieszowa czerpią wodę * 
23 studni artezyjskich, (czynnych). 
Projektuje się w hr. budowę jesz­
cze 4 nowych takich studni. Marze­
niem jednak przeciętnego hrubieszo 
wianina jest posiadać prawdziwy wo 
dociąg. Dla zrealizowania lego ma­
rzenia m-asto otrzymało kredyt na 
sporządzenie wstępnych kosztorysów
1 planów budowy wodociągu.

zainteresowanie się sprawą po­
mieszczenia na światlicę koła, któ 
ra służyłaby również czterem ko­
łom okolicznym. Nie mamy gdzijj 
przeprowadzać zebrań. Nie może* 
my prowadzić żadnej akcji oświa 
towo-kulturalnej. Oprócz tego świe 
tlica pomogłaby w  pracy kół ZMP, 
koła gospodyń wiejskich, które 
nie ma gdzie odbywać swoich ze­
brań chociaż jest bardzo aktywne 
i nawet ma zamiar w  b. roku zor 
ganizować przedszkole dla dziea"-

Towarzysze w  liście do Komite 
tu Gminnego zastanawiają się nad 
tym czy też nie można by znaleźć 
pomieszczenia dla świetlicy i do­
chodzą do wniosku, że znajduje 
się budynek, który nadawałby Się 
na świetlicę. Jest to dawny pałac 
obszarnika Broniewskiego przy 
folwarku Przybysławice. Budynek 
jest obszerny, składa się z dwóch 
sal dużych, siedmiu pokoi, dwóch, 
przedpokoi, kuchni i  suteryny, kt6 
re również możnaby było wyko­
rzystać na stołówkę. Co się mieś 
ci w  tym budynku? Mieszka tara 
dyr. gimnazjum miejscowego ob. 
Stach, woźna i bursa w  której znaj 
duje pomieszczenie zimą 20 ucz­
niów. Uważamy, piszą towarzysze
—  że i  dla nas na świetlicę znalazł 
by się tam jakiś kącik. Bo dbać 
musimy nie tylko o młodzież uczą 
cą się w  szkole, ale i o tę, która z 
powodu ciężkich warunków ma­
terialnych nie może uczyć się w  
szkole ale tym niemniej musi być 
dokształcana.

Zwracaliśmy się już niejedno* 
krotnie i  do kierownika Gimna­
zjum, który znajduje różne tłuma­
czenia by pokoju nie odstąpić i do 
inspektoratu w Puławach. Zwra­
cał się o to i sekretarz naszego ko 
ła ale do dzisiejszego dnia sprawa 
ta nie została załatwiona. „M y do 
ceniamy znaczenie gimnazjum, leci 
znając dokładnie rozkład budynku 
wiemy, że świetlica mogłaby elą 
tam pomieścić. Prosimy Komitet 
Gminny PZPR jako opiekuna kfit 
■gromadzkich o zainteresowanie się 
sprawą świetlicy i o wytypowani# 
jakiejś komisji która by tę spra­
wę dokładnie zbadała i  oddała 
odpowiednie ręce celem jak oa> 
szybszego załatwienia. Nasza gro­
mada musi mieć swoją świetlicę". 
Oto jak koło gromadzkie czu­

je się odpowiedzialne d za pra- 
cę młodzieży i za pracę koła go« 
spodyń wiejskich, i  za prac? kul^ 

tura Ino oświatową w  swej iws*.

Coraz włetei kół gospodyń Z  SCh
W powiecie puławskim w  33 ko­

cach g<-spodyń ZSCh jest zrzeszo- 
lych 750 mało- 1 średniorolnych 
•hłonek. Ponad 20 gromad zgłosiło 
cię z prośbą o założenie u nich 
Kół Gospodyń. Z każd:Tn dniem 
wzrasta liczba członkiń 1 tak Koło 
Crospodyń w  Klementowicach, które 
:ostało zorganizowane w  lipcu ufc r.

posiadało' 8 członkiń liczy dziś 56 
złor.kiń. Zawdzięcza to w dużej 

mierne energicznej swej prezesce ob. 
Oobraczyńskiej. Koło Gospodyń w  
K ’ementowicach posiada kuka sek- 
fijt, które pozwalają usprawnić pra­
cę. Prowadzi się tam obecnie kurs 
kroju i szycia.

Koło Gospodyń w  Bochotnicy (gm. 
Celejów) założone we wrześniu 
ob. r. liczyło 12 członkiń. Liczba ta 
wzrosła teraz do 45. Dzielna preze­
ska tow. Szelągowa stara się przy­
ciągnąć do Koła wszystkie kobiety 
t. wioski. Pomaga jej w ty.n nie- 
łtrudzeni* tow. Rodzit Często orga­

nizowane zebrania cieszą się dużą 
popularnością. Kobiety chętnie ucze 
stnic.Tą i biorą żywy udział w  dys­
kusjach nad różnymi aktualnymi za 
gadnienlami. W kursie dla przodo- 
wni z zdrowia wsi wzięło udział 15- 
członkiń Koła Gospodyń ZSCh w  
Bochotnicy.

W niektórych gminach pow. pu­
ławskiego odbyły się gminne odpra 
wy aktywu kobiecego ZSCh. W 4-ch 
gminach: Kamień, Opole, Celejów i 
Wąwolnica powołano do życia Gmin 
ne Rady Kobiece i ZSCh. Przewo­
dniczący tych Rad to aktywne człon 
kinie Kół Gospodyń ZSCh, zaś 
członkinie Rad ,to przedstawicielki 
GromadzKich Kół ZSCh i Kół Go- 
soodyń. Nowozorganizowane Rady 
Kobiece pragną obecnie, by przedsta 
wicielka ich weszła do Gminnej Ra­
dy Narodowej,

L  M.

ZYTELNICY
ają Gk.o s

Chłop musi otrzymać dobre drzewo
Ze wsi Szordy, gmina Teres­

pol, pow. Zamość dostaliśmy 
list, w którym czytamy:

W 1942 r. wioska nasza została 
prawie doszczętnie spalona przez 
okupanta. Staraliśmy się więc po 
odzyskaniu niepodległości o drze 
wo celem pobudowania się. W Za 
mościu odprawiono nas z kwit­
kiem ciągle nam mówiąc, że już 
w  przyszłym roku dostaniemy. Na 
reszcie w  r. 1942 otrzymaliśmy 
kartki na drzewo do Nadleśni­
ctwa w  Zwierzyńcu. Uradowani 
udaliśmy się zaraz do Nadleśni­
ctwa. Okazuje się jednak, że przy 
dzielają nam drzewo grubości od 
80 cm do 120. Nie ma w  ogóle 
tartaku, który by przetarł takie 
drzewo. W  dodatku jest ono zmur 
szałe lub zgniłe. Bardzo często go 
spodarze nie mogąc dostać lep­
szego drzewa biorą zgniłe i  cha­
ty  pobudowane z takiego drzewa 
nie długo będą dobre. Nadleśni- 
ety tłumaczy, że zależy to od ar­

chitekta w  Zamościu. Niech mu 
zezwoli to wyda lepsze drzewo. 
Architekt mówi, że nie ma pra­
wa bo ma takie zarządzenie z Dy 
rekcji Lasów Państwowych. 
Gdzie należy tę sprawę załatwić? 
Jesteśmy wszyscy gospodarze 
drobno i średniorolni we wsi Szcr 
dy i chcemy jak najszybciej po­
budować.

<—) Stanisław Wasąg 

OD REDAKCJI:
Zdaje nam się, że pretensje 

naszych Czytelnikóu•: są słusz­
ne. Jeśli się przydziela chłopom 
drzewo to należy przydzielać 
takie, które nadaje się do bu­
dowy.

---O---
Litościwe serce
ki. Frwlsita Lsw aiuM it;!

Ze wsi Majdan Sopocki dosta 
liśmy list, który cytujemy do- 
•łowni#.

W parafii rzymsko -  katolie 
kiej Majdan Sopocki miał oka­
zję wykazać swoje miłosierdzi* 
chrześcijańskie ks. Fr. Lewandow 
skt'18 lutego 1949 r. zmarła tara 
żona zamordowanego przez zbi­
rów hitlerowskich Stanisława Ku 
dełki, pozostawiając troje nielert 
nich dzieci. Jedno z  dzieci udało 
edę do księdza celem załatwienia 

pogrzebu dla matki. Litościwy 
ksiądz zażądał 4,5 tys. zł. co dla 
biednych sierot było ogromną tu 
mą. Gdy zaś sierota z  płaczem o* 
świadczyła, że nie jest w  stanie 
tego zapłacić wielebny ksiądz od 
powiedział: „Sprzedaj krowę". 
Jest to jedyny dobytek, który ao 
Stał po matce. Są siedzi litując się 

nad dziećmi udali się powtórnie 
do ks. Lewandowskiego tłuma­
cząc mu, że dzieci zostały bez o- 

pieM i że nie są w  stanie uiścić 
tej sumy. Pierwszego z  sąsiadów, 
który interweniował ksiądz wy­
rzucił za drzwi. Dopiero na sku­
tek kilkakrótnych próśb obniżył 
cenę do połowy. Ale obrzędy po­
grzebowe wykonał tak jakby to 
robił za darmo. Tak to ks. Le­
wandowski świeci przykładem 
chrześcijańskiego miłosierdzia” , 

(Nazwisko znane redakcji}

Komentarze zbyteczne.
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PORANEK LITERACKI 
..MICKIEWICZ MÓWI"

Poranek literacki „Mickiewicz mó 
.wi“, urządzony przez Lubelski Od- 

j dział Związku Literatów Polskich i 
i Związek Zawodowy Artystów Scen 
Polskich w  ramach obchodu „Roku 
Mickiewiczowskiego** odbędzie się w 
niedzielę, dnia 27 lutego o godz.
11.30 w  sali Teatru Miejskiego. W 
programie recytacje utworów Mic­
kiewicza w  wykonaniu artystów lu 
bełskich i śpiew do słów Mickiewi­
cza z muzyką Chopina i Moniuszki. 
Słowo wstępne wygłosi Prof. Juliusz 
Kleiner.

KUKIEŁKI W  „RIALTO**
 ̂ Dnia 27 bm. o godz. 10.30 w  sali 
Wna „Rialto** amatorski teatrzyk 
kukiełkowy Wydziału Społeczno- 
Wychowawczego Lubelskiej Spół­
dzielni Spożywców wystawia bajkę 
Munro Leaf pt. „Fernando**. Nad- 
orogram „Krotochwila kartoflana". 
Tłumaczenie Ireny Tuwim, przerób­
ka sceniczna Jarosława Kawy. Re­
żyseria J. Kawa, lalki H. J. Kurząt 
kowscy, dekoracje J. Kawa i E Pol. 
Ceny biletów: dla dzieci od 30 do 
■0 zł., dla dorosłych od 90 do 130 zł. 
Przedsprzedaż biletów —  czytelnia 
LSS ul. Kapucyńska 6.

ZABAWA JAKICH MAŁO
W niedzielę dnia 27 bm. w  sali 

Pocztowców odbędzie się ,.Zabawa 
Jakich mało*' ,dla najmłodszych oby 
wateli naszego miasta (od lat 4 do 
12). Zabawa rozpocznie się o godz. 
15 i trwać będzie do 19 godz. W y­
stąpi teatr kukiełek oraz dzieci 6 
przedszkoli PKS-u, które odtańczą 
tańce ludowe i fantastyczne. Liczne 
niespodzianki, „wędka szczęścia** 
itd. Wstęp 100 zł. Cały dochód prze 
znaczony na Akcję Pomocy Zimo­
wej.

KOMUNIKAT TEATRU  
MIEJSKIEGO

W niedzielę, dnia 27 lutego br. o 
godz. 16 popołudniówka „Żołnierz i 
Bohater po cenach 50 proc zniżo­
nych. Wieczorem o godz. 19.30 „Li­
sic gniazdo** ceny normalne.

Dokąd diii idziemy
K I N A

APOLLO: „Trzeci szturm"
Pocz. o godz. 15, 17,30, i 20. W  
święta od godz. 13.00.
B AŁTYK : „Skarb**, 

pocz. godz. 15, 17, 19.

R IALTO : Rosanna z 7 księżyców 
godz. 15, 17,30, 20

t e a t r y

TEATR MIEJSKI:
..Lisie Gniazdo" godz. 19,30 

TEATR MUZYCZNY:
„Wiktoria i je j huzar'* g. 19,30

Pogotowie Ratunkowe teL 22-73 
Strai Pożarna tel 09
Komenda Miasta M O. teL 23-8?

D Y Ż IR Y  A PT E K  
Dziś w  nocy dyżurują apteki przy

| ul: Krak.-Przedm 3, Krak.-Przedm.
54, Bychawskiej 42 i  Kalinowszczyz 

! na 44.

SOBOTA, 26 lutego
5.20 Koncert (Transm. z Brna), 

6.10 Dziennik, 6.30 Muzyka, 7.00 
Powt. wiad. dziennika, 7.25 Muzyka,
8.30 „Stare i nowe** (17), 9.15 Aud. 
ZNP, 9.30 Wszechnica Radiowa, 12.00 
Wiad. południowe, 12.20 Koncert mu 
zyki polskiej, 12.45 Aud. dla wsi,
15.30 „Niedaleko od kulika** —  aud. 
*ł.-muz„ 1600 Dziennik, 16.30 „M ło­
dzież uaktywni wieś —  reportaż,
16.45 „Przy sobocie po robocie",
17.45 Lekcja rosyjskiego, 18.00 Aud. 
dla świetlic wiejskich, 18.15 Aud. 
KCZZ, 18.30 Koncert Krak. Ork. PR,
20.00 Dziennik, 20.45 Międzynarodo­
we Zawody Narciarskie o Puchar 
Tatr. 21.00 „Wyzwolenie Poznania**
— pog., 21.10 Koncert skrzypcowy,
21.45 „Tęsknota" — nowela A. Cze­
chowa, 22.00 — 0.30 Karnawał ro­
botniczy (w prztrwi* o 23.00 ostat­
nie wiadcB&ośc*'

Brak le k a rzy  p a ra liżu je  praceamituiaioriunt robotniczego
Pisaliśmy już o tym, że ambulatorium w dzielnicy robotniczej, przy 

ul. Młyńskiej, wprawdzie należycie wyposażone i urządzone nie może 
spełnić swego zadania z braku lekarzy. Sytuacja nie uległa do tej pory

„Proszę o zapisanie mnie do leka- 
rza“ .

—  Dziś już nie może pan być zba­
dany. Proszę popatrzeć, co się dzieje 
w poczekalniach!“

„Czuję się bardzo niedobrze, je­
stem chory** — upiera się przy swoim 
wysoki młody mężczyzna. Czyni wra­
żenie człowieka cierpiącego.

Urzędniczka za okienkiem jest 
widocznie zakłopotana.

„Chciałabym panu naprawdę po­
móc, ale jestem bezradna. Obaj le­
karze mają już po 30 chorych. Dla­
czego nie przyszedł pan wcześniej? 
Zapisujemy do godz. 14, a teraz już 
prawie 16.“ .

„Miałem ważną robotę. Nie chcia­
łem jej rzucić i wyjść z fabrytki 
póki nie skończę1*, — mówi rozżalonv 
chory. — Sądziłem, że będę mógł być 
przyjęty i później. Przecież to ambu­
latorium robotnicze, a my w dzień 
pracujemy** — i, machnąwszy ręką. 
robotnik odchodzi od okienka.
„Czy naprawdę jest aż tylu pacjen­

tów, że nie było dla niego miejsca?1* 
pytam urzędniczki.

„Mamy polecenie naczelnego leka­
rza zapisywać tylko 25 pacjentów. 
Przekraczamy samowolnie tę cyfrę, 
ale przecież mus‘my też liczyć się z 
możliwościami lekarzy. Tylu pacjen­
tów się zgłasza, a po południu jest j 
tylko dwócli lekarzy internistów. 
Pracują bez wytchnienia, a potem 
muszą jeszcze odwiedzać w domu 
obłożnie chory-ch. Jest Rodzina 1(1, a 
lekarz Wołoszański, który przyjmuj* 
od 12 do 15 godziny dopiero przed 
chwilą skończył ordynację. Miał dziś 
32 pacjentów. Teraz czeka na auto, 
by pojechać do 6 chorych.**

„Lekarz Wołoszański nigdy nie 
robj nam trudności. Przyjmuje tylu 
pacjentów, ilu mu przydzielamy. Ale 
nie każdy lekarz jest tak ofiarny. Są 
i tacy, którzy się buntują i nie chcą 
przyjąć ani jednego pacjenta „ponad 
normę**. Zresztą tyle się tu osób 
zgłasza, że nawet przy najlepszych 
chęciach lekarze nie mogą podołać.*1

Zaglądam do poczekalni, by prze­
konać s.ę czy urzędniczka nie prze­
sądza. W  jednej poczekalni mimo, że 
lekarz przyjmuje już od godziny, 
czeka 18 osób, w drugiej 22 osoby. U 
chirurga sytuacja nie przedstawi się 
lepiej. Wchodzę do gabinetu wraz z 
pacjentem. Wywołuje to głośne pro­
testy ze strony czekających. Niewiele 
pomaga zapewnienie, że nie jestem 
pacjentką. „Ale czas zabierze pani

doktorowi11 — odzywają się niezado­
wolone głosy.

Przeglądam szybko kartki na biur­
ku lekarza. Naliczyłam ich 51. Tylu 
pacjentów przeszło dziś przez gabinet 
chirurgiczny. Z tego 31 osób załatwi! 
felczer Szczerbiński, resztę chirurg 
Lipiński przy pomocy feleczera. 
Szczerbiński jest już od godziny 9 w  
ambulatorium i nie odchodzi, póki 
nie zostanie załatwiony ostatni pa­
cjent. Mimo podeszłego wieku Szezer 
biński pracuje niezawodnie. Zawsze 
pogodny i zrównoważony, zawsze go­
tów do niesienia pomocy.

Do gabinetu chorób dziecięcych 
wchodzę właśnie w chwili, gdy* lefcar 
ka Ordyńska załatwia swego i 8-ego 
dziś pacjenta. Ob. Ordyńska mimo, że 
przeciętnie przyjmuję ok. 20 pacjen­
tów, nie narzeka, przeciwnie — jest 
zadowolona ze swej pracy.

Jeśli więc chodź- o oddział dzie­
cięcy. jeden lekarz może podołać. 
Jednak sprawa zwiększenia liczby 
internistów, chirurgów oraz urucho­
mienie gabinetu dentystycznego jest 
sprawą palącą.

Nie brak u nas ofiarnych lekarzv. 
którzy pracują z całym oddaniem w  
Ubezp-eczaln; Społecznej. Tak ńp. dr 
Modrzewski, mimo podeszłego wieku, 
nie uchylił się od pracy w US i jest 
w każdej chwili do dyspozycja ubez­
pieczonych. Tak samo dr Cywiński. 
Dr Burzyński, mimo, że pracuje w 
szpitalu, nie bacząc na własne zdro­
wie. prowadzi gabinet roentgenologicz 
ny w US j obsługuje całe wojewódz­
two. Znajdują czas na pracę w US 
specjaliści: dr Wiśniewski, dr Duda.

Kostro i inni mimo, że są zajęci poza 
tym, w szpitalach i klinikach.

Dlaczegóżby więc nie mieli na to 
znaleźć czasu lekarze .którzy poza 
prywatną praktyką nic mają żadnych 
zajęć? SprawH tą mus; się zająć Izba 
Lekarska. Ma ona środki i możliwo­
ści, "by zmusić lekarzy, aby czas 'wój 
i wiedzę wykorzystywali nie tylko dla 
celów zarobkowych.

Czekamy na wypowiedź l 2by Le­
karskiej w tej sprawie.

Go*.

Nowe koło TPPR
W  dniu 22 bm. w  lokalu Biur* 

Sprzedaży Wyrobów Dziewiarsko - 
Pończoszniczych Centrali Tekstyl­
nej odbyło się zebranie organizacyi 
ne koła Towarzystwa Przyjaźni Poi 
sko - Radzieckiej Po referacie tow, 
Wł. Kreta zebrani w  liczbie 46 pra­
cownicy Biura zgłosili gremialni* 
przystąpienie do Towarzystwa. Na 
tymże zebraniu dokonano odrazu wy 
boru zarządu koła w  osobach ob. 
ob.: Rapackiego, Muchowej, N ie­
dzielskiego, Kreta i Kozaczyńskiej. 
Na zakończenie nowoutworzone ko­
ło TPPR  powzięło uchwałę zbiorowe 
go obejrzenia filmu „Trzeci szturm1* 
w  Irinie „Apollo** w  dniu następ­
nym. (wkr.).

Współzawodnictwo
czeka na komisję

Nasz korespondent z TOR pisze:
Na jednym z zebrań produkcyj­

nych TOR w  Lublinie z radością 
przyjęli rezolucję o współzawodnic­
twie pracy. Wezwano wówczas rów 
nież inne warsztaty TOR do wpro­
wadzenia u siebie współzawodnic­
twa. Postanowiono wybrać Komisję 
Współzawodnictwa, która by ustali­
ła sposób punktowania i dokonywa 
ła oceny pracy współzawodników.

Od tego czasu upływa już drugi 
miesiąc,< mimo to sprawa wyboru 
Komisji pozostaje w  sferze projek­
tów. •

Pracownicy TOR stanęli do współ 
zawodniętwa i dokładają wszelkich 
starań, by praca ich była jak naj­
wydatniejsza. Zachodzi jednak oba­
wa. że gdy trzeba będzie podsumo­
wać wyniki i wysunąć przodowni­
ków pracy, nie będzie konkretnych 
danych. W. tych warunkach trudno

będzie sprawiedliwie ocenić przo­
downików. Może to spowodować 
wiele pomyłek I niepotrzebnych 
zaognień. Jest więc rzeczą pierwszej 
wagi stworzyć jak najszybciej K o­
misję Współzawodnictwa. Sprawę 
tą powinien zająć się Komitet za­
kładowy PZPR i Rada Zakładowa.

Mim matę Elektrowni
W najbliższym czasie zostanie w1,? 

budowany kiosk transformatorowy 
na placu ul. Pawiej i Jesionowej 
który zasili lepszym światłem dziel 
nicę robotniczą. W  dzielnicy Dzie­
siątej z.astąmono już 2800 mb. prze­
wodów żelaznych przewodami alu­
miniowymi, a w  przyszłym miesią­
cu także reszta przewodów żelaz­
nych zostanie wymieniona na alu­
miniowe.

Oiisiai  i t i t i  -  i i t n  t e l l u !  i przodownik pr i ry
Współzawodnictwo w Gimn. i Lic. Chemicznyrr

(iimuazjum i Liceum Teehnologicino-Cliemiezne w Lubllfcle przygo­
towuje kadry przyszłych pracowników przemysłu. Nakłada to na szkołę 
tego typu szczególnie ważny obowiązek zaznajomienia ncznlów z ;ragad- 
uieniem współzawodnictwa pracy.

Współzawodnictwo musi być tak 
zorganizowane, aby nie tylko zachę­
cało młodzież do rozwijania zdolno­
ści, lecz aby przeniknęło głęboko i 
szczerze w świadomość wychowan­
ków.

Współzawodnictwo pracy w Zeolu
obejmie wszystkich pracowników
W  dniu 19 bm. w  świetlicy ZEOLu 

odbyło się zebranie delegatów wszy 

stkich podokręgów całego Zjedno­

czenia w  obecności: przedstawicieli 

OKZZ, Rady Zakładowej, Zw. Za­

wodowych, dyrekcji i  personelu 

technicznego.

Na zebraniu tym ukonstytuował 
się komitet współzawodnictwa pra 
cy. Współzawodnictwo pracy na te 
renie ZEOLU-u istnieje już od lip 
ca ub. r., choć nie obejmowało jesz 
cza wszystkich działów. Brały w  
nim udział następujące oddziały: 
budowy linii wysokiego napięcia, 
warsztat mechaniczny, inkaso i szo­
ferzy.

V} oddziale budowy linii istniało 
tylko współzawodnictwo zespołowe, 
między brygadami. Spośród brygad 
wyróżniła się brygada Józefa Rosia 
ka, osiągając 203(l/o normy. Indywi­
dualni przodownicy pracy osiągnęli 
wyniki: Lechosław Rukacz — v 169°/o 
normy, Stanisław Mańko — 165Vo 
normy, Kołodziejczyk —  146n/o, Ma-

Zamiast życzeń — 
n a  « 7 P O

Zamiast życzeń Imieninowych 
I-mu Sekretarzowi Miejskiego Ko­
mitetu P.Z P.R. Tow. Maciejowi 
Luciowi Komitet Fabryczny PZPR. 
przy Cukrowni „Lublin1* składa na 
R.T.p.D. zł. 2250, pracownicy Pań­
stwowej. Fabr. im. M. Buczka —
4.000 zł. 1 pracownicy Państw. Fabr. 
Cukierków .Yeritas'* — 3.000 zł.

rian Bicz —  135*/o normy, Bolesław 
Ciechański 131°/o normy.

Powołany obecnie do życia Komi­
tet Współzawodnictwa ifstali szcze­
gółowy regulamin wyścigu pracy, 
obejmujący wszystkie działy Zjedno 
czenia.

Uczeń osiągający dzięki współza­
wodnictwu coraz lepsze wyniki w 
szkole, stanie .jutro do współzawod­
nictwa w przemyśle jako technik ra­
cjonalizator i przodownik pracy.

„W  naszej szkole jest wpsółzawod- 
njetwo zespołowe. Każda klasa two­
rzy zespół, który' współzawodniczy 
z innymi klasami o osiągnięcie naj­
lepszych wyników w dziedzinie po­
stępów w ■ nauce, frekwencji, wzoro­
wego zachowania się oraz aktywnego 
udziału w życiu społecznym. Z koń­
cem każdego okresu obliczamy wy­
niki współzawodnictwa, ustalając ko 
lejność miejsc uzyskanych przez po­
szczególne klasy", — objaśnia dyrek­
tor Ghonticz.

W  10 klasach zakładu zestawiono

k o n f e r e n c j a
rrj iejskich k o r e s p o n d e n t ó w  
„ S i t a n t t a r u  L u d u “

Redakcja „Sztandaru Ludu'* za­
prasza wszystkich swoich stałych 
korespondentów z terenu m. Lu­
blina na konferencję w  dniu,dzi­
siejszym o godz. 17.00 w  lokalu 
Robotniczej Spółdzielni Wydaw­

niczej „Prasa'* przy ulicy 3-go 
Maja 14. Na konferencji będzie 
omówiony szczegółowo program 
p r a c y  korespondentów oraz 
usprawnienie współpracy z re­
dakcją.

W  1 0 3  m i n u t

w y k r y t o  s p r a w c ó w
Katarzyna Lis (Lubartowska 52) 

przyszedłszy rano do komórki by na 
karmić dwie pieczołowicie hodowa 
ne świnki, spostrzegła z przeraże­
niem, że drzwi chlewika są otwarte, 
a zwierzęta zniknęły gdzieś bez śladu. 
Zaalarmowani wywiadowcy przysze 
dłszy na miejsce, z pozostawionych 
wokół komórki śladów wywniosko­
wali, że człowiek, który dokonał kra 
dzieży, chodził o kuli. W przeciągu 
pięciu kwandransów do godz. 6.15 
rano odnaleziono całą szajkę złodziej 
ska, do której należeli. Jednonogi

Jan Cękała (nigdzie nie meldowa­
ny), Bronisław Dorosz (Zamojska 
37) i dorożkarz Stanisław Klempka 
(Bonifraterska 1). Okazało się, że Cę 
kaja wspólnie z Doroszem włamali 
się do komórki Ldsowej, zabili tam 
świniaki, poczyni połówki mięsa 
przewieźli dorożką do Zofii Mazur 
(Tatarska 10), przyjaciółki Cękały. 
Mięso znaleziono ukryte pod pierzy 
nami w  łóżku.

Odzyskane przez wywiadowców 
mięso o wadze 180 kff zwrócone zo 
fttło 'TtoSeieWc*.

wynkj czterech działów ■wspolzawon 
nictwa, postępów naukowych, możli­
wości uzyskania promocji, stanu 
frekwencji i zachowania.

W  pierwszym dziale kolejność 
miejsc oparto na przeciętnej ilości 
ocen niedostatecznych przypadających 
na jednego ucznia, w drugim wzięło 
pod uwagę prawdopodobną ilość 
uczniów, którzy otrzymają promocje.

Jest rzeczą naturalną, że międ<zv 
pewnymi działami współzawodnictwa 
zachodzić musi zbieżność. Wystarcz? 
np. porównać wyniki postępów w 
nauce i frekwencji. Wykres ilości not 
niedostatecznych oraz ilości opu­
szczonych dni w pełni uzasadnia zda 
nie: „jaka frekwencja takie  ̂ posl*- 

P>“.
Najsłabsza klasa, o bardzo ziej 

frekwencji, otrzymała największą 

ilość ocen niedostatecznych, najlep­

sza zaś klasa, zajmująca drugie miej 

sce w współzawodniclwie regułarne- 

,go uczęszczania do szkoły,, zdobyła 

pierwsze miejsce w dziedzinie posts- 

pów naukowych.
O. S.

-O-----

I M r f z i e ,

dla któriitli wódka jest la Unia
Jerzy Sadowski (Lubartowska 37) 

20 lat, szofer. Jan Markiewicz (Kró­
lewska 7) 56 lat, fryzjer właściciel 
zakładu przy ul. 1-go Maja 24. Zdzi 
Sław Kowalski (Archidiakońska. 4) 
26 lat —  piekarz.

Wszystkim wymienionym sporzą­
dzono protokóły za opilstwo.

n 1Pomoc Zimowa" -
19 e g z a m i n  o b y w a t e l s k i
Ofiary przyjmuje Konrlet Opie­

ki Społecznej w Lublinie
Konto PKO Nr 11-1102
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£4s!odia iubelsfciego hejnału gry­
wanego codziennie w południe z Bra 
my Krukowskiej jest bardzo stara. 
Znana już ona była 800 la* temu. 
Hejraa? ten grywany dawniej był 
łiegdyS sygnałem ostrzegawszym w

ta melodia została odnaleziona w  9r 
chiwum miejskim. Nuty zostały skom 
ponowane i obecnie znowu wszyscy 
mieszkańcy codziennie słyszą melo­
dię średniowiecznego hejnału Lubli­
na, gracą w południe z Bram3’. Wy

Na zdjęciu: ob. Michał Syburyn, który co. drugi dzień (naprze- 
mian z ob. Józefem Bieńczakiem gra stary hejnał lubelski.

wypadku jakiegoś najazdu nieprzy­
jacielskiego na ęiiasto względnie z 
okazji przyjazdu do Lublina jakiegoś 
(nożnego pan9 lub też orszaków kró 
Sewskjch, Z czasem zaprzestano gra 
aia tradycyjnej te j melodii i  poszła 
ona w zapomnienie. Dopiero w 1937 
r„ zupełnie przypadkowo hejnałowa

konawcą melodii jest ob. Syburyn, 
który pierwszy raz na przełomie ro 
ku 1937 i 1938 wykonał j;j w noc 
sylwestrową. Lubelski hejnał roz­
brzmiał wtedy w całej Polsce, gdyż 
był transmitowany przez mikrofony 
Polskiego Radia, (pr)

(Foto Feliks Praszczal)

PRZYWROCONY WZROK
Operacja dokonana przez członka Akademii 

Nauk ZSRR Fiłafcowa
Przed pięcia laty podczas je 

dnej z walk zwiadowca Gupało 
został ciężko ranny i stracił 
wzrok. Wielką serdecznością i 
troskliwością otoczyli ludzie ra 
dzieccy odważnego żołnierza po 
po powrocie do rodzinnego mia­
steczka Szptoła na Kijowszczyź 
nie. Wybudowano dl.) niego 
dom, regularnie udzielano ran 
pomocy materialnej.

Niedawno Gapaię . skierowa­
no do Odessy do znanego oku­
listy, członka Akademii Fiła- 
towa. Radtfiecfei uczony po u- 
ważnym zbadaniu inwalidy po 

< wiedział:
—  Przywrócę wam wzrok. 
Po pewnym czasie ozłonek 

Akademii Fiłatow doikonał ope 
racji. Chory po pięciu latach 
'ślepoty odzyska? wzrok. Do

swego rodzinnego miasteczka 
Gupało wrócił już bez przewód 
nika. Przestąpiwszy próg domu 
po raz pierwszy ujrzał swe dzie 
ci, urodzone w  tym czasie kie­
dy był niewidomy. '

Wzruszona i szczęśliwa rodzi ( 
na byłego inwalidy Gupały 
zwróciła się do redakcji gazety 
rejonowej z listem w. którym 
pisze:

„Sławimy naszą wspaniałą 
Ojczyznę, sławimy wielką par­
tię Lenina - Stalina, która po 
ojcowsku troszczy się o człowie 
ka pracy, sławimy władzę ra­
dziecką, która wychowała tak 
wybitnych uczonych, jakim jest 
członeky Akademii Fiłatow i 
stworzyła dla nich wszelkie wa 
runki owocnej działalności dla 
dobra narodu‘\

Dziennik, „N ew  York He­
rald Uribune", pUbBkuje arty­
kuł nadesłany przez swego stałe­
go korespondenta Joseph Alsop‘a, 
w  Belgradzie., W artykule tym 
Alsop oświadcza, że „wkrótce roz 
pocznie się nowa era w  polityce 
zagranicznej Marszałka Tito“.. A l­
sop równocześnie stwierdza., że 
Tiito „nieodwołalnie zerwał" ze 
Związkiem Radzieckim i  wschód 
nimi demokracjami i  „poszukuje 
nowych przyjaciół na Zachodzie4'.

W drugiej połowi® 1948 roku, 
policja w  zachodnich Niemczech 
wykryła nielegalny import towa­
rów, pomiędzy którymi znajdo­
wało się: 111 milionów1 amerykań 
skich papierosów, 54 ton kawy, 
4.500 butelek likierów francus­
kich, 25 ton czekolady i  wiele in 
nych

Rzecznik bawarskiego minister 
sfcwa finansów ' stwierdził w  tej 
sprawie co następuje: „Zostało 
dowiedzione, że członkowie ame­
rykańskich sił okupacyjnych bio 
rą udział w  tranzakcjach czarno- 
rynkowych i w  przemycie niele­
galnych towarów1*.

Zbrodniarz wojenny, Heinrich 
Wilhelm Kopf, socjal - demokra 
tyczny premier Dolnej Saksonii, 
oświadczył ostatnio parlamentowi, 
że „zarząd wojskowy11 nie życzy 
sobie, aby Dr Schacht uznany zo­
stał za „ważniejszego" nazistow- 
ca. Następnie stwierdził on, że 
Schacht stanie przed sądem w  
Dolnej Saksonii i zostanie zdena- 
zyfikowany.

Kopf figuruje pod numerem 
339 na liścia N r 65 przestępców 
wojennych, opracowanej przez 
Amerykańską Konrsję do Bada­
nia Zbrodni Wojennych. W roku 
1939 został on wysłany do Cho­
rzowa jako treuha .'-:!<'r  nad skon 
fiskowanymi irniąt’ irrr- żydow­
skimi. Szantażując - terroryzując 
żydowską ludno*.’ Chorzowa, 
Kopf wyłudź* niej wielkie 
ilości złota i obcych walut.

ninn (m m m  i m im m i )
zwycięzają w pierus?ym dniu zawodów 

o „Puchar Tatr"
W  pierwszym dniu międzynarodo­

wych Zawodów o „Puchar Tatr" ro 
z eg rano dwie konkurencje: bieg na 
r8 kin. otwarty i do kombinacji w 
konkurencji męskiej o-raz bieg na £ 
kra, -w konkurencji kobiecej.

Ze zgłoszonych 21 zawodniczek, 
s ta rto  alo 18, bieg ukończyło — IG.

Wyniki były następujące: 1) Salo- 
fanta (Finlandia) 36:41 min. 2) Ko- 
rius (Finlasidiaj 39:08 min. 3) Lel- 
kova (Czechosłowacja) 40:02 min. 
4) Boinhauerowa (CSR) 40:11 rnan. 
Pierwsza z Polek — Kowalska skla 
syfikow&na została na 9-tym miejscu 
z czasem 45:13 min,

Uleg na 18 km. zakończył się zwy 
cięstwem mistrza Polski z roku i94t5 
Czecho słowaka Csardala, uzyskał on

czas 1:16,41 min. i wykazał świetl 
kondycję fizyczną. Drugie miej* 
zajął Fin Salonen z czascm 1:17̂  
min., przed 3) Suomałajnem fFii 
landia) 1:19,40 min. Pierwszy z i 
laków Bukowski zajął 4 te miej* 
e czasem 1:20,38 min. Dalsze 4-1 
miejsca zajęli Czesi: 5) Balvinl:2 
min. 6) Zaturecky t:2t,21 min. 
Dvoxak 1:21,45 min. 8) Knvai< 
1:21,59 min.

Na 9-lvm miejscu znalazł ( 
mistrz Polski w kombinacji norW 
skiej Daniel Krzeptowski, maj' 
maksimum szans na zdobycie »  
gtrzostwa w  biegu złożonym, choil
1 uwagi na to, to  zwycięzca bie( 
płaskiego nie będzie startował w  M 
kursie skoków do kombinacji.

Młodzież szkół Warszawy i Lublina gra 
dzisiaj w siatkówkę i koszykówkę

Bez ŚłóW'

Międzyszkolny Klub Sportowy w  
Lublinie urządza w  dniach 26 i  27 
bm. spotkania towarzyskie w  siat­
kówkę i koszykówką z reprezentacją 
szkół warszawskich. Program zawo­
dów w  dniu 26 przedstawia się na­
stępująco:

Godz. 16.30 —  siatkówka męska: 
Gimnazjum Batorego (W -wa) —  

Szkota Budownictwa (Lubi.); Gim­
nazjum Rejtana (W -wa) —  Gimna­
zjum Staszica (Lublin).

Koszykówka żeńska:
MKS (Lublin) —  Reprezentacja 

Lublina.
Koszykówka męska: 

Reprezentacja Lublina (szkolna) —  
Reprezentacja Warszawy. >

Program zawodów na dzień 27 
bm. —  godz. 10,30. .

Siatkówka męska:
MKS (Lublin) —  Reprezentacja 

j Warszawy, Gimnazjum Rejtana 
l (Warszawa) — Gimnazjum Zamoj- 
. skie«ro (Lnblin); Gimnazjum Bato- 
: rego (W -wa) —  Gimnazjum Che- 
? tniczne (Lublin).

Koszykówka męska: 
Gimnazjum Batorego (W -wa) —  

i Szkoła Budownictwa (Lublin); Gi­
mnazjum Rejtana (W -wa) —  Gim­
nazjum Kunickiego (Lublin),

Kanada — Słowacja 6:4.
Drużyna hokejowa Kanady, która 

brała udział w ostatnich zawodach o 
mistrzostwo świata w  Sztokholm ii, ro 
zegrała we. wtorek w Bratysławie 
mecz z reprezentacją Słowacji zwycię 
źając, po doskonalej grze, w stosun­
ku 6:4 (1:1, 3:1, 2:2).

Godz. 16,00 —  siatkówka męs# 
Reprezentacja Warszawy —  S 

prezentacja Lublina.
Siatkówka żeńska:

MKS —  Reprezentacja Lublin!
Koszykówka męska; 

Reprezentacja Warszawy —  Rep 
zentacja Lublina.

Koszykówka żeńska:
MKS (Lublin) Reprezentacja U 

blina.
Reprezentacja Szkół Lubelskich 

siatkówce męskiej wystąpi w  nai 
pującym składzie: Knrytek (Stai 
Niementowski (Zam.), Juikie 
(Chem.), Niedziela (Kun.), Kucha 
czyk (Zam;), Kłokoslnski (Zam.) Tl 
zerwowi: Oleszczuk (ZMP), Kle< 
(Stasz.), Kochmański (Kość.).

W koszykówce męskiej: Włoda 
czyk (Budowl.), Niedziela (Kun 
Borowski (Kun.), Ostrowski (Bud 
Maliszewski (Budowl.), Blaut (Zam 
Jezierski (Kun.), Kowalski (Zam 
Chandze (Kun.), Kapidurs (Budowł 
. Team —  AZS-Lubllnlanka —  id  

ska.
Siatkówka żeńska: 

Szczawińska (AZS), Kaszlejów I 
(AZS), Klszczyńska (AZS), Kaszt 
kowska (Lubi.), Pasek (Lubi.) Bj 
ska (Lubi.), Okońska (AZS), Trzi 
skowska (AZS)

Koszykówka żeńska: 
Szczawińska, Trzaskowska, Ząb 

Kiszczyńska, Kaszlejówna, Oko 
ska — AZS: Bilska, KaszlikowsB 
Pasek — Lublinianka.

Zawody odbędą się w  sali Wfl 
Ośrodka Kultury Fizycznej (Dd 
Żołnierza).

Podczas kwarantanny nie chodzi się do pracy. 
Ale nie ma się chwili wolnej dla siebie. Potrafią cię 
zatrudnić odpowiednio beznadziejną nauką głupich 
piosenek niemieckich, zamęczą ćwiczeniami j wy­
cieńczą wyrafinowanymi karami, które wszystkie w  
jeden ceł biją: zniszczyć twe ciało, upokorzyć, zmal­
tretować ducha, zszarpać nerwy.

Wstajemy o godzinie czwartej. Dzwon obozowy 
urywa nas z sienników. Myjemy sit* -w łazience, tak 
cwanym „Waschraumie“. Bez mydła i ręczników, 
których nam jeszcze nie wydano. Wnoszą kotły 
z  kawą. Jest smaczniejsza niż na Zamku w  Lublinie, 
oczywiście gorzka. Otrzymujemy menażki i skąpe 
racje chleba na cały dzień. Po śniadaniu apel. Bloki 
więźniów ustabilizowanych (odbywają go na placu 
ale nowicjusze z kwarantanny w  małym obozie, każ- 
d? grupa przed swoim barakiem. Udręko apelów co 
dziennych! Apelów rano, w  południe i wieczorem, w 
lecie w  świetle słonecznym czy metalowej jasności 
pochmurnego nieba, zimą w  blasku latarni elektrycz­

nych; w  upały i trzaskające mrozy, w  buirze i deszcze, 
apelów bezwzględnych i nieuniknionych.

Najpierw długie i żmudne przygotowania do 
tego obrzędu, dzielącego dzień więźnia na trzy 'od­
cinki. W ięc staje się piątkami podług wzrostu, naj­
mniejsi tworzą pierwszy szereg. Krycie, tak zwany 
„vorderman“, musi być ściśle zachowane. Linia 
każdego szeregu ma biec równo jak po sznurku, a 
na komendę: „Achtung“l piersi prężą się nierucho 
mo i wszyscy stoją jafe mur.

Ile tu sposobności do znęcania się nad n<ena- 
wykłym do niemieckiego „drillu“ wlojskowego cy­
wilem. Więc najpierw niebezpieczny moment opusz­
czenia na rozkaz: „Austein —  apel!“ baraku. Trze­
ba wybiec pośpiesznie przed blok. Uprzykrzone i znie 
nawidzone „Loos!“, wyzwiska, kułaki i kopnięcia 
stojącego przy drzwiach wyjściowych blokowego, 
który przynagla do pośpiechu. A potem w  mig się 
ustawić rzędami. I gehenna najniższych —  stojących 
w  pierwszym szeregu —  p rzy  odliczaniu. Bo więk­
szość niemieckiego nie zna i musi uczyć się liczb nu 
prędce, a mylić się nie wolno. Wtedy ksiy pa da ja 
zarówno na pojedynczych winowajców, najczęściej 
policzek, jak i na cały blok —  zazwyczaj p;zysiad / 
wyciągniętymi rękami, którym nas powitano już na 
wstępie. I ćwiczenia, bez końca: Baczność! W  pr .v 
patrz! Spocznij! Baczność! W  prawo patrz! Spocz­
nij! Dzidki Bogu, nie mamy na razie czapek, 
przybędzie nowa udręka: ..Mtitzen ab. Miii; ’ .r. t l ‘
—  wszystko jednocześnie, sprawnie, jak j< r , - .

Wreszcie-po półgodzinnym mozole p.< • • ; ■>■■.. ,w 
czym, po odpowiedniej porcji wrzasku, i -i po 
twarzy i kopnięć uroczyste, tym razem już ■ ;<d-

nione „Achtung!^ i ktoś z esmanów zbliża się do w; 
prężonych szeregów. Blokowy podbiega szybko 
służalczo do umundurowanego i zdaje mu raport 
stanie bloku, po czym esman przechodzi wzdłuż o 
prowadzających go wzrokiem znieruchomiałych wi 
źniów. Niechno zauważy jakąć usterkę w  postawił 
stojących. Już nie kopnięcie, nie policzek uchybia 
jącemu grozi. Niebezpieczeństwo wńsi nad całym blo 
kiem. A karne ćwiczenia nie łaska? A przestać się k* 
ka godzin przed barakiem nie smakuje? —  Gdy ti 
pierwsza część ceremonii przejdzie i usłyszymy z ulgi 
„Spocznij1’, czekamy na zakończenie tego nabożeń 
stwa. Blockfiihrerzy zdają po kolei raport przd  
Raportluhrerem, który sumuje cyfry i jeśli się zg9‘ 
dzają i nie wykazują braku żadnego więźnia, nastę- 
puje ostatni akt celebracji: przy ponownym „Ach 
tung!“ dla wszystkich bloków, w  ogólnej ciszy dzie- 
sięciotysięoznej rzies^y „Hafłlingów“ raport rachnii'
strza p 
ezony,
robo;z

ładnie.
W  cv.; 

wszystkich

1 komendantem obozu. Ceremoniał skoń 
sowie biegną, k?żdy do swojej kolumnj 

cni wracają do bloków i rozpo1 
•.battszdr do ponownego apelu w po*

pr; jznaczouym na pracę obowiąznj<
ii z tych czy innych względów w y  

oada przejść ulicami obozu lub poruszać się na miej 
scu wyznaczonej roboty, tzw. „Laufschritt“. Ni< 
wolno iść, trzeba biec. Kto nie pracuje z powodti 
lżejszej choroby lub przebywa kwarantannę, temti 
w tym czasie nie wolno usiąść. Tworzą się po blo­
kach tzw. ..Stehckommando", które p ;ątkami stojs? 
po 10 godzin w uprzątniętej z sienników sypialni —• 
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